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CZEŚC URZĘDOWAr. 4/

Prozy rly mn c.k. krajowej Dyrekcji skar­
bu zamianowało koncepienta dra W itolda 
11 o o li en  ka, koneypislą skarbowym w ołacie  
osobowym o k. Prokuratoryi skarbu.

C k. krajowa Rada szkolna m ianowała 
nauczycielu Józefa T w o r k a  w Olszynach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowoj 
w Olszynach; nauczyciela W ładysława R o ­
ni ań sk  i Pgo, w Frysztaku, rzeczywistym 
nauczycielem tamtejszej szkoły etatowej; nau­
czyciela Eugeniusza C h m ie lo w s k ie g o ,  w 
Olszycacli. rzeczywistym nauczycielem tam ­
tejszej szkoły e ta tow ej; nauczyciela Józefa 
S ta n k a . ,  w Bieńkowie, rzeczywistym nau­
czycielem tamtejszej szkoły eta tow ej; tym ­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Jlołhej w ojuiłow skiej, Romana Z o b k o w a, 
rzeczywistym nauczycielem tej szkoły; nau­
czycielkę Maryę B o ro w ic z u  w n ę  w Itrze-

G e n e r a l  a r t y l e r y i  K o r o n n e j
i.

Hr. Henryk B riih l, wszechwładny Au­
gusta 111 m inister, z żony Franciszki Kollo- 
wratówny, wedle Bartoszewicza „niewiasty 
r zad k ich  p r z y m io tó w w  rzeczywistości zaś 
kobietki bardzo lekkiej, zepsutej i dość po­
dobnej do zdjętego w powieści Kraszewskie­
go portretu , miał czterech synów i dwie 
córki.

Najstarszy z synów, Fryderyk Alojzy 
Józef, dziwnie bogaty w im iona, bo prócz 
wymienionych już tro jg a , spotykamy jeszcze 
inne, a mianowicie wedle jednych : Stanisła­
wa Ludwika , wedle drugich : Alojzego Ma­
cieja —  owóż ów F ryderyk , (bo tak go po 
prostu nazywać będziemy) sam jeden dobił 
się wybitniejszego w Rzpltej stanow iska, i 
choć buta szlachectwa polskiego najdotkliwiej 
dała mu się we z n a k i, choć jako pisarz w 
niemieckiej literaturze poczestue zajmował sta­
nowisko •— nie poszedł za przykładem młod­
szych b ra c i, i nie porzucał przybranej ojczy­
zny aż dopiero w podeszłych już leciech, gdy 
syt dostatków i dostojeństw, w ojczystych 
stronach umyślił spędzić resztę ż y w o ta .

Przyszedł on na świat latem w r. 1739 
a więc w porze, gdy ojcowska gwiazda peł­
nym już świeciła b lask iem , gdy sprytny a 
w środkach nie przebierający minister, doko­
nawszy po mistrzowsku sztuki pozbycia się 
niebezpiecznego do pnńskieh względów ry­
wala w osobie A ugusta Sułkowskiego, sam 
jeden bez podziału rządził dwoma państwa-

sku, rzeczywistą nauczycielką tamtejszej szko­
ły etatowej ; tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w G rzybow icach, Piotra 
W  o ła w s k ie g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
tej szkoły i tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Ottynii, Em ila W o l a ń s k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem tej szkoły.

Dodatek na  ażio.
do opłat za jazdy i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Od 1 października 1877 pobierany bę­

dzie dodatek na azio od opłaty na tych dro­
gach żelaznych, które są uprawnione do po­
boru dodatku i korzystają z tego prawa, w 
wysokości o0/o- istniejące na korzyść publi­
czności wyjątki od poboru dodatku na ażio 
pozostają niezmienione. W końcu oznajmia 
się, że w przeciągu czasu od 1 października 
do 31 grudnia 1877 zostanie zaprowadzony 
maksymalny dodatek na ażio w wysokości 
5 %  w obrocie lokalnym galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika od transportów : zboża, kuku- 
rudzy, owoców strączkowych, nasion olejnych 
i produktów mącznych. Prócz tego zostanie 
teu dodatek zeprowadzony także w obrocie 
lokalnym kolei Lwowsko-Cztrniowieckiej, ale 
tylko dla (akich przesyłek, które zostaną na­
dane w stacjach pomiędzy Stanisławowem a 
Suczawą do dalszego transportu na Halicz do 
Lwowa," tudzież dla transportów kukurudzy 
wysłanych do Chodorowa i dalszych w kie­
runku Lwowa za Chodorowem położonych 
stacyj. Natomiast pobierany będzie w obrocie 
związkowym ze strony kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej za transporty zboża wysłane z 
Suczawy, o ile tu transporty nie przejdą przez 
Lwów na linie galicyjskiej kolei Karola L u­
dwika a względnie do Przemyśla albo po za 
„ v l»1MV)» w kierunku zachodnim, każdorazo-

2  y  dodatek ażio.
Wiedeń d. 24 września 1877.

Lwów , dnia 27 września.

Gdzie pojęcia o stosunkach mię­
dzynarodowych i dążnościach poli­
tycznych są tak zamącone, że A u s t r y a

posądzaną bywa o dążność do rozsze­
rzenia granic swoich od północy lub 
południa, tam klęski rossyjskie tłóma- 
czone są w ten sposób, że każda bi­
twa przez Rossyan przegrana równa 
się bitwie wygranej przez Austryę. 
Jestto bowiem rzecz bardzo wygodna 
mieć sąsiada osłabionego wojną, która 
zaraz na wstępie odsłoniła tyle uje­
mnych a nieznanych dotąd stron w 
całej jego organizacyi. Pewnej racy i 
nie można odmówić tej uwadze, bo 
zawsze wojna osłabiająca jedno mo­
carstwo wychodzi o tyle na korzyść 
drugich mocarstw, że przez to pośre­
dnio wzrasta ich powaga i urok po­
tęgi niezdyskredytowanej. Zapatrując 
się z tego stanowiska na wypadki 
współczesne, trzebaby także gratulo­
wać Niemcom, że w miarę jak upada 
mocarstwowe znaczenie Rossyi rośnie 
w równym stopniu ich powaga i 
wpływ prawie wszechwładny. Ale 
Niemcy tak bystre w upatryw aniu i 
wyzyskiwaniu korzyści, zkądkolwiek 
się nadarzających, tym razem bynaj­
mniej nie cieszą się z zachwiania po 
wagi sąsiada. Można to powiedzieć 
nietylko o Niemcach- ofieyalnych, pie­
lęgnujących troskliwie tradycyjną ser­
deczność stosunków z R ossya/ lecz 
także o Niemcach nieofieyalnych, na 
pozór sympatyzujących z Osmanem 
baszą. Łatwo wytłómaczyó ten objaw. 
Potęga Rossyi była pożądaną dla Nie­
miec w obec Francy i podejrzywanej o 
zamiary odwetowe. Po kilkuletnich 
umizgacb do Rossyi Francuzi przeko­
nali się, że mimo sympatyi okazywa­
nych im przez społeczeństwo rossyj­
skie, nie mogą liczyć na to, żeby ce­
sarz Alesander II napadł na Niemcy 
od wschodu w chwili, gdy armia fran­
cuska stanie pod murami Metzu i 
Strassburga. Prędzej na korzyść Nie­
miec niż Francyi interweniowałby ce­
sarz Alexander, jeżeli nie wojskowo tc 
przynajmniej dyplomatycznie. Ta oko-

m i , a do współrządów w Rzpltej nie przy­
puścił był jeszcze Czartoryskich , którzy do­
piero odbywali polityczną pokutę za spółkę z 
Leszczyńskim i mimo najgorętszych poleceń 
ze strony petersburskiego dworu , nie mogli 
znaleść łaski w obliczu Fryderyka Augusta.

Łaknący wiecznie nowych nabytków dla 
swego domu hr. H en ry k , chciwem okiem 
spoglądał na rozległe włości R zp lite j, jakie- 
mi król JMó w-edle zwyczaju obdarzał dobrze 
zasłużonych a których rozdawnictwo zależało 
tylko od jego skinienia. M yślał on , jakby to 
dobrze było wyposażyć temi dobrami własne 
potomstwo -— ale na nieszczęście prawa kra­
jowe stawiały jego marzeniu nieprzepartą na 
pozór zaporę, bo tylko rodowity szlachcic pol­
ski m ógł korzystać z szczodrobliwości mo­
narszej.

Ale dla przebiegłego m inistra nic nie 
było niepodobnem. Zachciało mu się szlache- 
ctwa polskiego i stało się podług jego wszeh- 
ttładnej woli. Dowiedziała się wkrótce ze zdu­
mieniem cała Rzeczpospolita, że Brylowie to 
stara sarmacka sz lach ta , że ich przodkowie 
głośni już za Kazimierza Jagiellończyka 
wówczas bowiem występuje Jan  B ry l, pod­
komorzy poznański, dziedzic na Ocieszynie. 
Ten i ów, wiedząc, zkąd pochodzi faworyt, 
wzruszył ram ionam i, ten i ów rozsierdzony 
zgrzytnął na panoszącego się i depczącego 
polskie zwyczaje i prawa Sasa — ale cóż po­
mogły wszelkie gniewy i oburzenia, kiedy 
ten ex -p aź , i niedawno jeszcze pachołek 
trzymał, wszystkie sprężyny władzy w swym 
ręku , kiedy rozdając w imieniu króla dosto­
jeństwa i s tarostw a, umiał ugłaskać najopoi- 
niejszych a na dowód swego polskiego 
szlachectw a, mógł pokazać wcale udatne i 
imponujące, choć podrobione dokumenta. 
Książęta Czartoryscy i pan Stanisław I  o-

n ia tow sk i, wojewoda mazowiecki, ojciec pó­
źniejszego króla , uczestniczyli w tej robo- 
cie , .oz nie dziw, że się powiodła jak naj- 
świetniej, i ze uikt przeciw niej nie założył 
p io testacy i, a pan m inister chcąc aby konie- 
dya była zupełną, pieniał się pó trybunałach 
o należny mu rzekomo po przodkach mają­
tek —  wygrywał zaś nietylko dlatego, że trząsł 
całą Rzplitą, ale i dlatego, że przegrywający, 
lepiej na tern wychodzili, niż gdyby im przy­
znano słuszność we wszystkich instancjach.

Dzięki tak szczęśliwie przeprowadzonej 
intrydze, młodym Bruhlom otwarły się n» 
rozcież wrota do łask i darów, szafowanych 
hojnie kosztem R zp lite j; można powiedzieć, 
że niemal w kolebce padały w udziale nie­
mowlętom zaszczyty i darowizny. Toż Fry­
deryk dwuuastoletniem pacholęciem (r. 1750) 
został starostą grodowym warszawskim a więc 
objął ważny urząd sędziego stolicy. Młodo­
ciany dygnitarz szumnie, z wielką wrzawą i 
pompą odprawił uroczysty wjazd do zamku, 
z wyuczoną powagą m iał mowę do panów i 
szlachty, a pan wojewoda m azowiecki, filut 
nad filutami , choć śmiał się w duchu , pra­
wił z wielkiem na pozór przejęciem i nama­
szczeniem o „tajemnicach łaski pańskiej w 
dodaniu lat staroście1', boć oczywiście musiał 
August upełnoletnić syna swego ulubieńca.

W siedm lat później , bezwąsy młokos 
dostał po Szołdrskim, wojewodzie inowrocła­
wskim, chorągiew pancerną, a niebawem zo­
stał orderowym p a n e m , dzięki carowej E l­
żbiecie, która udzieleniem Aleksandra newskie­
go synowi wice-króla pragnęła okazać, ile mu 
sprzyja. Jako chłopiec dwudziestoletni dźwi­
gał już zaszczyt poselstw a, bo brać szlache­
cka w Zakroczymiu, za staraniem pur(.yi dwor­
skiej ogłosiła go swym reprezentantem  na 
sejm , który jak tyle innych, nie doszedł.

licznośó tfómaczy nam zarazem fakt, 
że francuska prasa bynajmniej nie 
ubolewa nad klęskami rossyjskiemi tak, 
jak oczekiwać wypadało po jej da­
wniejszych umizgach.

P r ą d  r u s s o f i l s k i ,  w y w o ł a ­
n y  w A n g l i i  przed wojną mowami 
i broszurami Gladstonea a następnie 
ciągłemi mityngami jego zwolenników, 
nie" miał snąć żadnej głębszej podsta­
wy, skoro teraz nie objawia się ni­
gdzie. Gladstone nawet zaprzeczył sta­
nowczo, jakoby zachęcał Greków do 
chwycenia za broń i wypowiedzenia 
wojny Turcyi. To zaprzeczenie Glad^ 
stonea na pozór nie wydaje się krokiem 
sprzecznym z jego dawniejszą polityką. 
Można bowiem życzyć chrześcijanom 
tureckim wyswobodzenia a Rossyi 
zwycięstwa w wojnie, pod humanitar- 
nem hasłem rozpoczętej, a mimo to nie 
pracować nad skomplikowaniem kata­
strofy na Wschodzie, lecz owszem dą­
żyć ido jej uśmierzenia. Argument ten 
mógł być przekonującym dotąd, do­
póki zdawało się, że Rossya bez wiel­
kiego wytężenia sił wojskowych, kilku 
korpusami zgniecie Turcyę i zajmie 
Konstantynopol. Wtedy sama Rossya 
nie oglądała się ani na Grecyę ani na 
Serbię a pomoc Rumunów lekceważyła 
sobie/zupełnie. Ale dziś rzeczy stanęły 
całkiem inaczej. Pomoc Rumunów zo­
stała chętnie przyjęta a po klęsce pod 
Plewną uznano nawet w7 głównej kwa­
terze rossyjsldej, że gdyby nie posiłki 
rumuńskie, rossyjskie działa nie sta­
łyby dziś tak blisko redut Osmana 
baszy, żeby jo ustawicznie ostrzeliwać 
mogły. Jak mogłaby dziś Rossya być 
obojętną na pomoc Grecyi, jeżeli wzgar­
dzoną przed rokiem Serbię wzywa do 
przymierza i wyseła do Belgradu pie­
niądze na koszta wojny a nadto nie­
ustannie nagli do pospiechu? Niepo- 
bita Grecya, z swoim potężnym wpły­
wem na sąsiednie prowineye tureckie, 
jest daleko cenniejszym sprzymierzeń-

Ostrogi żołnierza zdobywał w tyle dla 
Saksonii niefortunnej wojnie siedmioletniej, 
walcząc w szeregach sprzymierzonej z elekto­
rem A ustryi przeciw Fryderykow i W.

Stary m inister z rozkoszą i dumą spo­
glądał na najstarszego potomka. Przystojny, 
miły, ujmujący w obejściu , wykształcony, u- 
talentowany, grał, rysował i malował w ybor­
nie, w ładał biegle kilku językami i nader zrę­
cznie w ładał piórom a jak się okazało na polu 
bitwy, um iał nieprzyjacielowi stawić czoło 
bez trwogi. Rozrywany w towarzystwach, 
chętnie widywany przez kobiety, nie dziw, 
że sta ł się ulubieńcem o jc a , który mu pra­
gnął w spadku przekazać własne znaczenie, 
i zebrane różnemi sposoby bogactwa. Jakoż 
przeznaczył mu różne starostwa i w łości, a 
naw et ożenił go z córką jednego z najboga­
tszych i najznakomitszych w Polsce domów, 
piękną córką Franciszka Potockiego, a siostrą 
Szczęsnego, słynnego z zamożności dziedzica 
Humańszczyzny, pana na Krystyuopolu.

W espół z Briihlem skierował swe afe­
ktu na tak pełnego nadziei młodzieńca, nie­
przywykły do samodzielnego myślenia król 
A ugust III. Zaczął go więc_ używać do dy­
plomatycznych missyi wyróżniać zaszczy­
tnie, i wysłał najprzód do W iednia do M aryi 
Teresy, a później do Petersburga do świeżo 
na tron wyniesionego P iotra III  z powinszo- 
w ani a m i , m ianował go eześnikiem w. koron­
nym i obdarzył orderem orła białego.

Ale wrażenie tak w ielkich sukcesów m ia­
ła wkrótco zaćmić bolesna klęska. Partya fa ­
miliii zerwawszy z faw orytem , dość dawno 
juz ścierała się z nim  i z całem stronnictw em  
dworskiem ; nadeszła chwila stanowczej wal­
ki a zarazem stanowczego pogromu dla tak 
długo bezkarnego ministra. Cios miał ugo-
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cem aniżeli pokonana i tylko z Jaski I 
Europy od skutków klęski uwolniona 
Serbia, nie posiadająca jak się zdaje 
w Bośnii takiego wpływu, jaki posiada 
Czarnogóra w Hercegowinie lub Gre­
cy a w południowych prowincyach tu­
reckich. Niema zatem wątpliwości, że 
Gladstone wypierając sie wszelkiego 
wpływu na przyspieszenie akcyi gre­
ckiej składa tem dowód, że nie jest już 
oddany sprawie rossyjskiej tak, jak 
przed wybuchem wojny. Gladstone 
pragnie wycofać się z przykrej sytu- 
acyi, ale na to już za późno. Skutki 
agitacyi Gladstonowskiej nie dadzą się 
ani cofnąć ani nawet naprawić. O co­
fnięciu niema mowy, bo nie można 
cofnąć wojny wstecz do chwili jej wy­
powiedzenia a o naprawieniu skutków 
także myśleć nie można, gdyż faktem 
jest już, że Turcya bez pomocy an­
gielskiej sprostała Rossyi a nawet ją 
upokorzyła. Niedawno wykazywaliśmy, 
że zwycięstwo Turcyi osiągnięte bez 
pomocy Anglii stanowi dla niej klęskę. 
Turcya już dziś odgraża się, że w dal­
szym przebiegu wojny nie myśli oglą­
dać się na Europę, że zwycięstwami 
obecnemi nietylko udaremniła zamach 
Rossyi na swoją samodzielność pań­
stwową, lecz nadto wyzwala się z pod 
protektorstwa Europy narzuconego jej 
w traktacie paryskim. W jednym tyl­
ko razie zwrot w postępowaniu Glad- 
stone’a, jeżeli jest szczery i stały, m iał­
by ważne znaczenie. Stałoby się to 
wtedy, jeżeliby wojna miała być wzno­
wioną na wiosnę z temi samemi cela­
mi, jakie jej w tym roku Rossya wy­
tknęła, i jeżeliby Turcya znalazła się 
w takiem położeniu, że zapominając o 
dzisiejszych groźbach i przechwałkach, 
uważałaby pomoc Anglii za ostatni 
środek ocalenia. Ta pomoc jednak w 
drugim dopiero roku obciążałaby nie­
zmiernie sumienie polityczne Anglii, 
jeżeliby cel swój osiągnęła, t. j. jeżeli­
by wystarczyła na utrzymanie T ur­
ków w roli zwycięzców. Hist rya za­
pisałaby także i na rachunek Anglii 
część tej niezliczonej liczby ofiar, któ­
re wojna pochłonęła w tym roku bez 
żadnego rezultatu dodatniego. P ra­
wie współwinowajcą wobec historyi 
za te ofiary byłby Gladstone, ale i to- 
rysi nie mogliby liczyć na zupełną 
pobłażliwość, bo stronnictwo stojące 
u steru i posiadające większość w par­
lamencie, nie powinno ulegać agita- 
cyom mniejszości, jeżeli w sprawach 
największej wagi dla kraju i ludzkości 
odmienne wyznaje zasady.

Rada państwa.
*t* Wiedeń, 25 września. (Koresp. 

Gaz. Lwowskiej.) Dysknssya szczegółowa 
nad projektem ustaw , o osobistym podatku 
dochodowym postępuje w dalszym ciągu tak 
samo stępo, jak przy § lszym  , a przytem 
jeszcze staje się nieraz tak zaw iłą, że kieru­
jący obradami doświadczony marszałek Izby 
p. Rechbauer z trudnością tylko potrati 
utrzymać je na torach właściwych i sam tu 
i owdzie się potyka. Jak przewidywałem 
w wstępie do sprawozdania ostatniego, poja­
wiają się rzeczywiście wnioski o odesłanie 
tego lub owego szczegółu z powrotem do 
komissyi celem przeobrażenia formy i treści, 
ale, jak dotyehcza , sprawdza się też prze­
widywanie, że wnioski takie pozostaną bez 
skutku. 7j tern wszystkiem ziścić się może 
jeszcze nadzieja przeciwników reformy poda­
tkowej, że dysknssya gdzieś kiedyś ugrzę- 
źi.ie.

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezydent 
R p c h b a u e r  o god. 11 min. 2 0 ,

Nowo obrani posłowie O b e n t r a u t  
i J  e n n y s o n-W  a 1 w o r t h składają przy­
rzeczenie na konstytneyę.

Książę S a n g u s z k o bierze urlop na 
dwa tygodnie.

Nowo obrany hr. B a d e n i w piśmie 
do prezydenta oświadcza, jako wybrany zo­
stał wbrew własnej woli, że przeto składa 
mandat.

Miasto Stanisławów petyeyonuje o utwo­
rzenie lilii banku narodowego. Inne petycjo 
zwracają się przeciw niektórym szczegółom 
reformy podatkowej.

Na porządku dziennym ciąg dalszy dy- 
skiissyi szczegółowej nad projektem ustawy 
o osobistym podatku dochodowym.

Sprawozdawca większości p. B e e r za­
leca ku przyjęciu § 2gi'. który brzm i:

„Zobowiązane do opłacenia podatku są 
tylko osoby fizyczne i te korporacje, których 
członkowie nie mają prawa do pewnej cząstki 
mienia lub dochodów korpoiaeyi.

„Przynależni do królestw i krajów re­
prezentowanych w Kadzie państwa, jeśli w 
tychże krajach zamieszkują, podlegają osobi­
stemu podatkowi dochodowemu całym do­
chodem sw .m ; jeśli zaś stale zamieszkują 
poza temi krajami, tylko dochodem płynącym 
im z tychże krajów.

„Nieprzynaleźni do tychże krajów, jeśli 
cały ich dochód roczny nie przenosi kwoty 
wolnej od podatku (§ 1), podlegają osobistemu 
p o d a tk o w i dochodowemu wtedy tylko, jeśli 
albo od roku zamieszkują w tych krajach, 
albo posiadają w nich realności lub zatru­
dnienie lub przedsiębiorstwo niosące zyski, 
lub sa wspólnikami takiego zatrudnienia lub 
p rzed sięb io rstw a ; w wszystkich jednak wy­
padkach ci tylko co do tego dochodu, który 
maja z tychże krajów."

Do tego paragrafu wniosła mniejszość 
p o l-k a  p o d  przewodnictwem p. Krzeczuuó- 
w icza: W ustępie drugim po wyrazach „ca­
łym d o c h o d e m  sw ym “ położyć warazy: „z 
wyjątkiem mienia nieruchomego, które po­
siadają za granicą.

P. K rz e c z u n o w ic z  uzasadnia ten wnio­
sek, p o w o łu ją c  się na wzór saski i pruski.

Ustawa saska zupełnie zwalnia takie dochody 
od podatku, ustawa pruska zaś nakłada na 
nie, podatek wtedy tylko, jeśli nie podlegają 
podobnemu podatkowi za granicą. Wniosek 
zaleca się także ze względów praktycznych; 
trudno bowiem szacować dochody z mienia 
zagranicznego. Nakoniee nadmienia mowea, 
że właśnie Galieya jest tu interesowana, a to 
wskutek rozbioru polskiej Rzeczypospolitej, 
przez co cząstki mienia jednych i tych sa­
mych osób dostały się pod różne rządy.

P. G o lle r ic h  wzywa rząd, aby się o- 
świadczył co do opodatkowania kas oszczę­
dności.

M inister skarbu P r e t i s  (wedle steno­
gram u) : Na zapytanie' szanownego pana pre- 
opinanta co do kas oszczędności mogę odpo­
wiedzieć, że tak wedle mojego pojmowania 
rzeczy, jak wedle ducha ustawy, kasy oszczęd­
ności nie mogą podlegać §. 2mu. Paragraf 
ten pociąga do osobistego podatku dochodo­
wego tylko te korporacye, których członko­
wie nie mają prawa do pewnej c z ą s tk i  mie­
nia lub dochodów korporacyi. Co się tyczy 
mienia kas oszczędności, jest ono własnością 
składających , którzy do funduszu rezerwo­
wego mają prawo o tyle, źe na wypadek 
stra t fundusz ten pokrywa ,je na korzyść 
składkujących. Mojem przeto zdaniem ( we­
dle ducha ustawy wykluczona .jest możność 
pociągania kas oszczędności do osobistego 
podatku dochodowego.

P. dr. P r o m b e r  nie zadowala się tem 
oświadczeniem i w nosi: dodać na końcu u- 
stępu pierwszego, wyrazy : „z wyjątkiem kas 
oszczędności, spółek zarobkowych i gospo­
darczych i innych przedsiębiorstw zarobko­
wych. zobowiązanych do publicznego składa­
nia rachunków 11.

P- dr. K lie r  wnosi: nadać ustępowi 
drugiemu brzmienie następujące: „Przyna­
leżni (i t. d.) bez różnicy, czy zamieszkują 
w tych krajach, czy za granicą, podlegają o- 
sobistemu podatkowi dochodowemu całym 
swym dochodem, z wyjątkiem jedynie do 
chodu pochodzącego z realności położonych 
zagranicą, jeśli udowodnią, że dochód ten 
podlega podobnemu podatkowi."

P. P u  x wnosi: dodać po ustępie pier­
wszym ustęp nowy: „W zględem przedsię­
biorstw zarobkowych, zobowiązanych do pu­
blicznego składania rachunków, ustawa ni­
niejsza nie znajdzie zastosowania".

P. dr. M e n g e r  w nosi: w ustępie trze­
cim po wyrazach „realność", dodać: „lub na- 
leżytości zahipotekowane".

P. dr. K o p p  zaleca w niosekProm bera, 
bo wedle brzm ienia paragrafu musiałyby 
władze podatkow e koniecznie pociągać kasy 
oszczędności do podatku, gdyby chciały su­
miennie spełniać obowiązek.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
p. B e e r, sprzeciwia się wuiokowi Krzeezu- 
nowicza.

W głosowaniu utrzymuje się tylko po­
prawka Fuxa; cała reszta paragrafu przy­
jęta w brzmieniu wniosku większości koini- 
syjnej.

Następuje § 8 , który b rzm i:
„Od podatku dochodowego zwalnia się:
„1) cesarza i dom cesarski co do dota­

c ji i apanażów;
„2) państwo ;
3) oficerów i żołnierzy wojsk cesarsko 

królewskich co do ich płac aktywalnych bez-

dzić równocześnie i jego samego i ukochane­
go syna. Zbyt znane jest skandaliczne zajście 
na sejmie warszawskim (5 października 1762) 
między stolnikiem litew skim , Stanisławem
Poniatowskim , który się stuł na chwilę bo­
haterem  d n ia , wystąpiwszy w roli obrońcy 
swobód szlacheckich przeciw uroszczeuiom 
obcego pizybysza a panem cześnikiem —  zbyt 
znane, mówię, abyśmy je tu na nowo opisy­
wać mieli. Zarzucano F ryderykow i, wybra­
nemu posłem z ziemi warszawskiej, że nie 
może posłować jako nie szlachcic, bo trybu­
nał piotrkowski niesłusznie przyznał jego ro­
dzinie polskie szlachectwo. Pan stolnik czu­
jąc, że ina tłum  za sobą, wśród wrzawy krzy­
czał na całe gardło, domagając się. aby Brtihla 
wyrzucić z izby. W ołano ju ż : „rozsiekać 
Briihla", co słysząc pan starosta, chciał ucho­
dzić z pośród tej rozhukanej rzeszy, którą 
niedawno jeszcze przywykł był widywać tak 
uniżoną i potulną. Nazajutrz wprawdzie zau­
sznicy m inistra i księcia Karola Panie Ko­
chanku utrzymali starostę warszawskiego w 
charakterze posła, ale nie go już nie zdołało 
podnieść w oczach podnieconej przeciw nie­
mu szlachty.

Gniewało też Czartoryskich i licznych 
zwolenników, że Fryderyk otaczał się wspa­
niałym, niemal, książęcym orszakiem, że mie­
wał przy sobie straż niemiecką —  że dostał 
od ojca dzierżone pr/.ezeń generalstwo arty- 
eiyi koronnej. Wskazując na podobne, nad-

odebrać staroście 
wszelką posrod szlacheckiego gminu popular-

W niewiele miesięcy po ostatnim wy­
padku , me mogąc dłużej d ź w ig a ć  ciężaru pa­
nowania , które się u niego kończyło na nie­
zmiernie męczącej funkcji podpisywania kró­
lewskiego imienia , zstąpił Fryderyk August

do grobu. Nastały ciężkie dla Briihla czasy. 
Czartoryscy popierani przez północną aliantkę 
wodzili rej w Rzplitej , mszcząc się w dotkli­
wy sposób swych adwersarzach. Rzecz 
prosta że ulubiony syn ich największego wro­
ga szczęśliwy, we wszystko opływający F ry ­
deryk do którego krom publicznych , ten i 
ów m iał pryw atną urazę, że tubo zagraniczny 
hołysz wziął mu piękną i bardzo bogatą 
pannę —  że mówię ow przystojuy i dostojny 
młodzieniec, stał się pierwszym celem stron­
niczej nienawiści. Brilłil za życia króla gene­
rał i starosta i poseł i pan orderowy, i z ła ­
ski pańskiej bogacz me lada, ujrzą* się nagle 
na sejmie konwokacyjnym pozbawionym u- 
rzędów i w ło śc i, otrzym anych od króla 
utracił nietyklo generalstwo i mnogie go no 
śei . lecz nawet tak zręcznie przez ojca uzy­
skane szlachectwo polskie.

Ocaliła, go jednak ta przytomność um y­
słu i zdolność oryeutowania s ię , jaką odzie­
dziczył po ojcu , stojąc zresztą moralnie zna­
cznie od niego wyżej. Kogo innego niespra­
wiedliwość taka byłaby oburzyła do głębi i 
popchnęła do jaknajsilniejszej o p o zy c ji: patia 
ex-starostę i ex -genera ła  usposobiła wręcz 
przeciwnie. Czując całą potęgę prądu wieją­
cego od północy, um yślił pójść za powiewem 
wiatru , choć w ten sposób sprzeniewierzał 
się polityce o jc a , popierał dążności śm iertel­
nych nieprzyjaciół jego i własnych , którzy 
mu niedawno tak ciężką wyrządzili krzywdę. 
Ale pau Fryderyk w id z ia ł, że opór nie zdał­
by się na nie sprawie, a jego samego zgu­
biłby stanowczo. Może mu nawet wskazał 
taką drogę krótko przed śmiercią (1768) sę 
dziwy ojciec, umiejący się dziwnie stosować 
do okoliczności.

Bądź co bądź, Briihl głosował na polu 
elekeyjnem za tym , co niedawno żądał wy­

rzucenia intruza z izby sejmowej , a nieba­
wem miał sposobność ujrzeć błogie skutki 
tak politycznego postępowania ; zyskał bowiem
na razie tyle, że mu dozwolono podpisać się 
na dokumencie elekcyjnym, co już samo było 
aktem uzuania jego szlachectwa.

Stanisław August nie zawiódł nadziei 
młodzieńca. W stąpiwszy na tron za protekcją 
postronnego mocarstwa, jako wyniesiony z po­
ziomu szlacheckiej równości człowiek partyi — 
pragnął on pokazać, że z chwilą pozyskania 
korony wyrzekł się dawniejszych nieprzy,jaźni 
i an typa ty i, że jest odtąd wedle staropol­
skiego ulubionego przysłowia ową pszczołą, 
sączącą zarówno dla wszystkich słodkie mio­
dy łask i względów monarszych — że jak 
kokosz wszystkich tuli pod swoje skrzydła, że 
słońcem swego majestatu oświeca każdego, 
kto się tylko nie odwraca od niego zuchwale i 
pysznie, jak taki butny i buńczuczny książę Ba­
nie Kochanku. Miał też ostatni król polski to 
poczucie szlachetnej lycerskosci, które go opu­
ściło w późniejszych niepomyślnych czasach,
lecz cechowało szczęśliwego wybrańca fortu­
ny w porze tak niepośledniego tryumfu jaki 
odniósł w r. 1763 i 1764.

Alo król JM ć nie mógł bez uchybienia 
sobie nadawać wręcz kłamu panu stolnikowi 
litewskiem u, który domagał się wykluczenia 
starosty warszawskiego z sejmu jako nieszla- 
chcica. Aby więc uczynić zadość przyzwoito­
ści i spełnić powzięty zamiar , nadał Ponia­
towski Fryderykowi i młodszemu jego bratu 
iridygenat. przyznał im wszystkie dobra, ja ­
kie posiadali w kraju , dał pierwszemu nom i­
nac ją  na generalstwo, przywilej na starostwo 
warszawskie i lipnickie itd. itd.

warunkowo; inne osoby pozostające w służ­
bie wojskowej co do dodatku na czas woj­
ny lub zbrojnej gotowości; dalej osoby ob­
dzielone dodatkami za rany i połączouemi z 
orderem Maryi Teresy i z medalami co do 
tychże dodatków. Jeśli atoli osoby te posia­
dają inne jeszcze dochody, c-ały ich dochód 
z wyjątkiem dodatków na końcu wymienio­
nych, pociągnąć należy do odpowiedniej kla­
sy wedle § 5. Z obliczonych w ten sposób 
.jednostek podatkowych strąci się ilość jedno­
stek przypadających na płace akty walne, tu ­
dzież na wspomniane dodatki , a reszta 
stanowić będzie podstawę wymiaru podatku".

Mniejszość, która osobno się wytworzy­
ła w łonie komissyi pod przewodnictwem  p. 
dra H e i l s b e r g a  w nosi: przywrócić punk­
towi 2 brzmienie projektu rządowego, a więc 
do wyrazu „państwo" d o d ać : „kraje" i
„gminy"..

Nie zapuszczając się w sprawozdanie z 
zawiłej dyskusyi, co do formy obrad, zazna­
czamy tylko, że ostatecznie prezydent zarzą­
dził chwilowo dyskusyę tylko nad dwoma 
pierwszemi punktami.

Między innymi przemawiał p. K a m i ń ­
s k i  za wnioskiem Heilsberga. Mówca powia­
da: Pocieszne to zaiste zjawisko, że podczas 
gdy m inister skarbu, który przecież najw ię­
cej troszczy się o dochody, wnosi zwolnienia 
krajów i gmin, większość komisyjna posuwa 
się w zapale fiskalnym dalej od samego m i­
nistra. Kraje i gminy atoli nie mogą wcale 
podlegać osobistemu podatkowi dochodowemu, 
bo nie stanowią osób fizycznych, lecz co naj­
więcej osoby jurystyczne. Zwolnienie krajów 
i gm in jest też wskazane wzorem pruskim. 
Ja  tam nie jestem  bynajmniej zwolennikiem 
naśladowania wzorów pochodzących z Prus, 
które całą Europę zamieniły w koszary, ale 
skoro już Prusy tak wielce w tej Izbie są po­
ważane jako wzór wszelkiej doskonałości, cze­
muż właśnie w tym względzie przykład ich 
uznany za niegodny naśladowania? Ktoby po­
woływał się na patent z dnia 29 październi­
ka r. 1848, temu odpowiem, że patent ten 
jest poprostu niesprawiedliwy w wykonaniu 
swem od r. 1850, bo miał być przedłożony 
Radzie państwa do zatwierdzenia, a nie był 
przedłożony. Zdaje im się nawet, że gdyby 
udano się do Trybunału państwowego z skar­
gą, państwo musiałoby zwrócić podatek o- 
płaeauy od r. 1850. Pan Wolfrurn powiedział, 
że minister podaje obie ręce co do zwolnień 
i że oburącz też chwycić je trzeba. Chwytaj­
my tedy, panowie, obie ręce pana ministra, 
zanim je  znów, schowa do kieszeni.

W głosowaniu niemal jednomyślnie p rzy ­
jęto w niosek Heilsberga.. ---- -

Przed dyskusją  nad punktem Scim za­
biera głos p. ks. P f l u g l ,  aby z stanowiska 
prawa moralności oświadczyć się przeciw wia- 
rołomności w opodatkowaniu pewnych pro­
centów, którym poręczono wolność od poda 
tku. Mówca wnosi • dodać po punkcie 2gim 
następujący punkt Boi: „W łaścicieli takich
walorów państwowych i iunych, którym  p ra­
wcie poręczono wolność od opodatkowania 
procentów, (zwalnia się od podatku) co do 
tychże procentów."

Wniosek ten nie oddany jeszcze pod 
głosowanie.

Po wyłączeniu dwu zdań ostatnich pun­
ktu 3go z pod dyskusji (począwszy od wyra­
zów: „Jeśli atoli"), dopóki nie będzie uchwa­
lony §■ 5ty, toczy się dyskusja uad począ­
tkiem punktu 3go, wśród której p. S e h a r -  
s c k m i d  wnosi, aby odesłać go do kom isji 
w celu przeobrażenia w duchu zwolnień dla 
urzędników państwowych i prywatnych. P. 
S e h o f f e l  zaś wnosi: zwolnić wyższych ofi­
cerów od kapitana ku dołowi co do płac a- 
kty walnych, a wszystkich oficerów i urzędni­
ków co do dodatków na czas wojny i zbroj­
nej gotowości.

Na ezem kończy się posiedzenie z przer­
waną dyskusją o godz. 3. —  Następne w
c z w a r te k .

{Mowa p. Krzeczunowicza z d. 18 b. m ) 

(Ciąg dalszy).
Pan m inister skarbu w przemówieniu 

swem zwrócił się przeciw mnie i rzekł, że 
„chętnie dowiaduje się o mojem ciepłem dla 
fiskusa uczuciu i prosi mnie, bym jako czło­
nek komisy) ku uregulowaniu podatku g run­
towego i jako uczestniozący w operacyaeli 
gruntowo-podatkowych w Galicyi gorliwość 
moją oddał na usługi, aby operacye nakoniee 
już przyszły do skutku." Gdy Jego Ekscelen- 
cya wyrzekł te wyrazy, szanowny mój przy­
jaciel polityczny (Grocholski) zawołał: „to 
zaczepka przeciw osobie!" Jużcić to nic co 
innego, tylko rzecz osobista, ale nie zarzut, 
lecz prawdziwy komplement ( ś m ie c h y ) ;  bo 
proszęż ja  panów, komu pan m inister powie­
dział większy komplement, niż m nie? (Ś m ie ­
chy). Pan m inister powiedział przez to, że 
moja powaga większa od jego własnej, że 
mam coś doprowadzić do skutku, na co on 
sam zdobyć się nie może. (H u c z n e  ś m ie ­
chy ).

Jak daleko zaś sięga moja powaga, to 
wam opowiem. (Ś m ie c h y ) . Pau m inister



skarbu razu pewnego powołał mię jako znawcę j podatek dochodowy za wysoki, ale 10 J/3°/0 
do obrad nad wst.p.nnemi do szacunków a,~, I dodatku do podatku gruntowego i budynko­

wego, to także za wiele. Jeśli tedy 10% -pro-
do obrad nad wstępnemi do szacunków pra­
cami. Wyraziłem moje zapatrywanie, że nie- 
potrzeba iustrukcyj, których studyum wy­
magałoby dużo mozołu i czasu i naraża nadto 
na straty pieniężne. I  cóż sądzicie: jak da­
leko sięgała moja powaga? Moja rada nic nie 
pomogła, wydano instrukcje. Gdybym nale­
żał do tyci), co to lubią innych podejrzywać. 
powiedziałbym, że ministerstwo skarbu roz­
myślnie to uczyniło, by przewlec sprawę. 
(Ś m ie c h y ) . A jednak nie mówię tego. P o ­
wiem racze j, że ministerstwo skarbu na 
prawdę sądziło zapobiedz w ten sposób m nó­
stwu błędów.

Oo się tyczy oczernionych komisyj w 
Galicji, doszły one miejscami już do tego, 
że nie mogą już klasować, bo geometrowie 
nie dokonali pomiarów, bo nie dokonali re

centowy podatek jako dodatek na grunta 
budynki ma pozostać obok dawnego ordyna- 
ryum, powinien też pozostać dawny podatek 
dochodowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRAEICZIE

sa

(H iinllesl wyborczy Th  U;r su.)

Znany historyk Mignet, przyjaciel Thier- 
oo-tasza manifest wyborczy jakoby pozo- 

, _______________ .c- stawiony przez tego ostatniego. Cały ten do-
ambulacyi. Może wam wiadomo, że hr. Gołu- kum ent ma być własnoręcznie pisany przez 
chowski był bardzo energiczny. Gdy on był pre- Thiersa a pierwsza jego częm nawet przez 
zesem galicyjskiej komisyi krajowej, kilka- nietr0 samego przejrzana. Dokument te n z o -  
krotnie domagano się przysłania znaczniej- t fogłoszony bez najmniejszej zmiany, Thiers

w swym manifeście zdanie Gró-
się przysłania ______

szej liczby geometrów do kraju, aby dokonali 
ream bulący i, ale geometrowie nie przybyli w 
liczbie dostatecznej. Mógłbym i tu powie­
dzieć, żc pan m inister skarbu umyślnie tak 
postąpił, aby odwlec sprawę ; ale nie mówię 
tego*(śm iechy), bo może pan m inister nie 
m iał pieniędzy na pomnożenie liczby geome­
trów. (Ś m iech y ).

Ale, panowie, przy podatku gruntowym  
mniejsze są obaw y; tam są znamiona ze­
wnętrzne i kombinacye z kontraktów kupna 
i dzierżaw y; a gdy pan m inister skarbu doj­
dzie do stawienia, wniosku o oznaczenie głó­
wnej sumy podatku gruntowego, opodatko

, zatwierdza w swym manifeście zdanie Gre 
! yy’ego, iż rozwiązana Izba dobrze się zasłu­
żyła około kraju. Dwa m inisterstwa które 
ustąpiły, me zostały przez m'ą stracone To 
co niespodzianie zaszło na dniu 16 maja je­
szcze dziś nie jest wyjaśnione. Izba obeiążo-

w Konstantynopolu poszanowanie, bywają u 
nas odrzucane. Powtarzano często groźbę, że 
Francya znajdzie się na drodze upadku. " Ale 
Francy a umiejąca się oprzeć takim usiłowa­
niom, nie zginie nigdy. Zginą tylko ci, któ­
rzy ją  chcą „ratow ać11. Trzy monarchie runę­
ły. spadkobiercy sprzeczają się 0 ich ruiuy. 
Zastąpmy im drogę. M onarchia jest niemo­
żliwą. Stwórzmy republikę, uczciwa, rozumną 
konserwatywną republikę!"

Manifest ten został wydrukowany 
500.000 egzemplarzach. w

OZiUZitJ  o m v u -----------
na pracami wszelkiego rodzaju wzbudzała z 
początku obawę. Uchwaliła ustawę o poda­
tkach i cłach, która się sprzeciwiała zdro-

(Sy tuacya na  teatr*e Wojny.)
O usposobieniu i stanic wojska 'rossri- 

skiego piszą pnd dniem iq  wr ■ •7 i i * a t UłriAJ trz e śn ia  z Kii- i

JESi r L t 7e h T J o S " T  m t f W .
k . r ^  T „rk6 w. L d  “
la wojsk, wa, poruszająca sie z 
potkała na pi.rw szą Przeszkodę, pod Ylenn-i 
zatamowała się powódź r o s Y u  ł i e ,Wna 
Wschodowi zalaniem. RHżc-™ J; ka. giożąca

musiano wiedzieć, że z powodu właściwości 
terenu na bułgarskim tealrze wojny kawale- 
rya nie będzie mogła odgrywać wielkiej ro­
li?  W prawdzie lekceważenie nieprzyjaciela 
pod tym względem nie było jedynenń i naj- 
gorszem. W Petersburgu mylono się co do 
własnych środków i co do obionuośei Porty 
prawie pod każdym względem ; mianowicie 
zaś mylną była opinia o rossyjskieh i tu re­
ckich generałach, gdyż wojska rossyjskie 
z wyjątkiem walki o Ńikopolis, znajdowały 
się zawsze wobec przeważnych sił tureckich. 
Pozycje tureckie zostały jeszcze 10 września 
nazwane przez naczelnego dowódzcę rossyj- 
skiego wobec kapitana angielskiego Sim or 
„tłedanem tureckim" a w trzy dni potem 
stały się grobem tysięcy wojowników i sła-

wym zasadom finansowym, zaprowadziła spo­
sób kompletowania wojska, który jest szko­
dliwym a który został wywołany jedynie 
wskutek ogólnego zbrojenia się Europy. Nadto 
niezgodne z starym duchem kościoła fraucu-  CJ 0 -, jjiczfrodue z oiuijrm uuuueiu Koscioia iraueu-

wani jeśli' szacunki ostatecznie będą rzeczy- skieg0 objawy ze strony nieprzejednanch 
wiście za nizkie, będą obciążeni wyższym prajatów wywołały pożałowania godne deba 
procentem podatkowym. Inaczej ma się rzecz jv które mogły być raczej zastąpione roz

^ s z y m  r hwĆ “ ‘"'•'-■■s --------
a s'?  rzecz #prala 0W ^ w o ła ły  P o ż a ło w a a ia T o J n T T rty, które mogły być raczej zastfn? deba 

prawami o sprawach wSrt!odui, l f  V  W7 
jazna postawa senatu w obec i lu  eprzY' 
się jego przychylnością, dla tfl,unaczJ  
formy rządu, przychylnością f?,onarehlcznej 
wywołać najniebezpieczniejsze s U r c i a ^ f ^

-  o b n rzv Iv  n n in io  8J ™ ’iezną, gdyż
  . „o nowe żąda­

nia, które zagrażały wewnętrznemu i zewnę­
trznemu spokojowi. Zarzut radykalizmu, jaki 
podniesiono przeciw Izbie, jest czczym wy­
razem, wprowadzonym do politycznego języka

z podatkiem dochodowym. Tu błędy w usta­
wie mogą miec większe znaczenie praktyczne 
W wykonaniu nie można uniknąć błędów"
Tu należą do szacunku przedmioty nie maja- 
ce znamion zew nętrznych , widzialnych o
których często wiedzieć nie można, czy ist-1 ^  YJścielne oburzmy opinię pubi
nieją. Przedmioty podlegające podatkowi grun- d [  howipl'lstwo podnosiło ciągle
toweniu i budynkowemu i po części te także ■ aucu . ___t . i_  _____
które podlegają podatkowi przedmiotowemu' 
mają znamiona widzialne; te więc nie usuną 
się opodatkowaniu; inne atoli um kną Usta"' 
nówcie kontyngens przed szacunkam i czy po

PD1T  t6g0’ i6by który dziś już prawie całkiem upom niany
znacznej S i  s w c f i c h T S L -  1 1  Przeuiós* S‘? d° inQyCh krajÓW’ JeŚli m iai‘ uocliodow i ze by  ko- str0wie nazwali Izbę radykalną, to dowiedli

E K 5 T S E “ “ e/ J śl ł - w ,kotehk ™™T go.postępoiF .:
misya w Kotarze wyżej oszacuje najbliższych UIa s^dovV W0Jeim)<-h okazała się potrzeba 
współobywateli, aby współpoddani w Budzie- zaP10W£tdzei£ia wreszcie większej łagodności, 
jowicacli mniej opłacali?! (Ś m ie c h y ). fzba pozostawiła zresztą władzy wykona-

Oo sie tvr-7v im ni torAnj , ■ ,] • ■ w °zej pi-awo ułaskawiania Izba odpowiedzia-
nam mniejszą ich cześć tylko podągnąć do dano S”7 8 -k ”  QadzieJom ’ Jakie w nieJ Pokła‘ 
podatku. Ścisła kontrola jest tu niepodobień- jakie L w L ^ n i T 16? byn.ajm .nie{ obaJ ’ 
stworo Wszakże i pan przewodniczący w ko- Drafl  z^ v! £0“ 0- Okazała daieko więcej chęci do 
misy i ku kontrolowaniu długów publicznych g am żel)monarchiczne zgromadzenie naro- 
powiedział: „podatek ten jest podatkiem się Ł Podniesione przemw Izbie mogą
rzetelnych na korzyść nierzetelnych.“ P. dr. niu kłamstwie opierać. Po uwoln.e-
Heilsberg innego wprawdzie jest zdania; je- m a g a / & U“ ’7/ *  1873  powszechny głos do­
mu się zdaje, że powinniśmy polegać na su- du. Każda z t r z ^ ł f 1 m onarchiw nyclTpartyi 
mienności ludu ; on wierzy w tę sumienność^ chciata wznieść inny tron, co było memożh wem 
Otoz nasz lud będzie tedy poczuwał się do Ugruntowanie republiki było trudną ale możli- 
sumiennosci, której niema nigdzie indziej! wą rzeczą. P 08tawił e[n wniosek, aby i austano- 
(S m ie e h y ). a ® ,n i e  chciałem jeszcze ostatecznie roz-

Panowie! Zreasumuję skutki tych ustaw wiązać tej kwestyi. W tedy trzy partye monar- 
pod względem sprawiedliwości w rozkładzie etnezne zgromadzeniajnarodowego podniosły się 
podatków. Pan m inister w przemówieniu przeciw mnie i zawezwały do ustąpienia. Usta-■ ’ ' ’• — niiflm ioUzAlnrlnlr ____  , Ł ,

. v r 4 t ł ,  gtuAaca
Bliższe szczegóły walk 

wrześniowych wychodzą coraz bardziej na 
jaw. Dotąd znano tylko liczbę rannych któ­
rych zebrały ambulanse z po|a bitwy i 
w przybliżeniu liczbę poległych. Straty Ro<- 
syan, którzy w sile 100.000  uderzyli na po­
zycje tureckie, wynoszą okrągłą suma 25 000 
ludzi. Z brygady Skobelewa. liczącej' 12 000 
lu d z i, podług słów samego goi orała pozo­
stało tylko 4000 ludzi. Rumuni z swych 
dwóch dywizyj. liczących 26.000, stracili 
5000 ludzi. Liczby te mówią strasznie wy­
raźnie. Ostntuia walka pod Plew na była naj­
krwawszą bitwą w naszym wieku ‘ Armia 
niemiecka straciła wprawdzie podczas ataku

T O  nieprzyjacielskie pod Grayelotte 
także 25.000 ludzi, ale arm ia 
225.000 ludzi a zatem 
część swych żołnierzy, 
mia rossyjska utraciła VZnSe swy(
ludzi. Większa zaś różnica pomiędzy temi 
dwiema bitwami polega na tern, że Niemcy 
osiągnęli swój cel i zdobyli pozycyo "francu­
skie, podczas gdy Rossyanie cała ’ 
cznościa i ogromuemi stratam i

ta liczyła 
utraciła dziewiątą 

S'uy tymczasem ar- 
( zwarta czi.óz

swa wale- W. ks

(W a lk i o P l e w n ę ) .

O krwawych bitwach, które w dniu i- 
. mieniu cara rozpoczęły się na nowo dokoła 
1 Plewny, mamy dopiero obecnie wyczerpują­
ce sprayyozdauie, podczas gdy sprawozdania 
korespondentów wojennych rozm aitych dzien­
ników zagranicznych, zawierały wprawdzie 
interesujące szczegóły o pojedynczych wal­
kach, ale nie dawały dokładnego obrazu o 
całej akcyi i wybitniejszych jej momentach. 
Całe pole walki jest tak rozległe, a kouflgu- 
racya terenu tego rodzaju, że korespondenci mo­
gli obserwować tylko akcyę pewnych oddzia­
łów wojskowych, a bardzo ważne, częstokroć 
decydujące momenta walki, usuwały się z pod 
ich obserwacji. Bardzo jasny obraz całego 
przebiegu walki skreśla korespondent Pol. 
Gorr. w liście z Braiły, z którego wyjmuje­
my następujący ustęp : „Na radzie wojennej, 
odbytej wieczorem 10 września, oświadczyła 
się większość zgromadzonych rossyjskieh ge­
nerałów przeciw rozpoczęciu kroków zacze­
pnych, dowodząc, że artylerya rossyjska nie 
wstrząsła jeszcze pozycjam i tureckiemi do 
tego stopnia, ażeby szturm  wojsk rossyjskieh 
mógł się udać. Przeciw temu oświadczył się. 
w  Mikołaj i przem awiał za rozpoczęciem

wIp S7:r»7.Q r/A va A4.. -   -
   . . . -----  * jjiucruttwiiiii y/ó, rozpoczęciem

„  oku pil) sobie ataku, zwłaszcza, że późno w nocy nadeszły
tylko szyderski śmiech nieprzyjaciela. [Tspo- wiadomości od carewicza następcy tronu, iż
sobienie Niemców po bitwie pod Gra.volctte potrzebuje koniecznie posiłków, bo uważa, że było wprawdzie sm utne, ale j • .............  :—, ...... o/jCT I>i
słe i św adczące o świadomości siebie- Ros- 
syauie po trzeciej nieszcięśliwej bitwie pod 
Piewną są pognębieni i bezradui’. Pessymizm 
opanował całą ich armię. Odwaga i "ufność 
dotąd nadzwyczaj walecznego żołnierza ros- 
syjskiego zostały złamane. Żołnierz ten słu­
cha wprawdzie jeszcze rozkazów ale z szein 
ranieni i niechęcią. Nie chce się już dać 
prowadzić na bezskuteczną rzeź. Siły jego 
już się wyczerpały w skutek pięciomiesięcz­
nej kampanii połączonej z strasznemi m ar 
szarai, wskutek niezwykłego i niezdrowe; o 
k lim atu , z braku wody do picia i & powodu 
niewygód różnego rodzaju wśród bezustan­
nych walk i utarczek. W  rówuie wysokim
stopniu opanowało takie rozpaczliwe usposo-

a

pozycye jego nad Ja n trą  są bardzo zagrożo­
ne. Postanowiono tedy, że atak rozpocznie 
się 11 września i wydano stosowne dyspo- 
zycye. Atak miał się rozpocząć na flance i 
z frontu przez połączone oddziały wojsk ros- 
syjsko-rumuńskich a na południe przez od­
działy ks. łm eretyńskiego i Skobelewa, posu­
wające się naprzód z Łowczy na Bogot. Tym 
dwom ostatnim  generałom polecono wyraźnie, 
ażeby zajęli fortyfikacje zbudowane przez 
Turków w celu obrony drogi, prowadzącej 
do Orhanie, ażeby następnie przeprawili się 
przez rzekę Wid, zajęli pozycye na tyłach 
arm ii tureckiej, i jeżeli można, połączyli się 
z rossyjsko-rumuńskiemi oddziałami kawaie- 
ryi, operującemi na północnym zachodzie 
Plewny. Ale niestety, obu wspomnianym ge-

nr?nl'rv rai a r . 11 ■>-
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swojem powiedział nam : „Przypuściwszy na 
wet, że reforma podatkowa nie miałaby ża­
dnego innego chwilowo skutku finansowego, — 
sama sum a ulepszeń wynikających z projek­
towanej reformy byłaby dostateczną ceną za. 
jej przeprowadzenie. W  parlamencie francu­
skim natom iast powiedział Leon S a y : „Ni0
chcę reformy podatkowej, bo reformy do 
tkliwie krzywdzą wiele interesów prywatnych." 
Któryż z dwu m inistrów ma słuszność ?

Jestem  zwolennikiem zasady, że dawne
podatki są lepsze od nowych. Bo stosunki 
wdrożyły się w dawne podatki. Każdy, kto 
kupuje dom, grunt, lub kto dom buduje, wie, 
wśród jakich czyni to okoliczności. Kto roz­
poczyna proceder, wie to także. Ale J. Eksc. 
pan m inister skarbu powiada, że u le p s z e ­
n ia  przez reformę są wiele warte. Któreż ti 
są te ulepszenia ? Mówią, że dawny podatek 
dochodowy jest obmierzły, bo prowadzi do 
demoralizacji. Jakże z nowym mają się rze­
czy ? Czjrż będzie moralizował ? Będzie tal 
samo demoralizował jak dawny. Tylko, że de 
moralizacya będzie jeszcze więcej powszech­
na, bo nowy osobisty podatek dochodowy 
rozciąga się na roziic-zuiejsze przedmioty, z 
których dochodu nie fasyonuje się obecnie. 
Mówią te ż : trzeba znieść dawny podatek do­
chodowy, bo jest za wysoki. Ale niewiadomo, 
jak wysoki będzie nowy. Spadnie też nowym 
ciężarem na przedmioty już opodatkowane. 
Dawny podatek zaprowadzono w r. 1850 na- 
samprzód w wysokości 5°/0, je d n o c z e ś n ie  roz­
pisano dodatek do podatku gruntowego i bu­
dynkowego w wysokości trzeciej części; po­
tem znów dodano 5 °/0 do podatku dochodo­
wego, a to właśnie za czasów tak zwanego 
b u r g e r m in i s t e r s tw a .  gdy J. Eksć. p- dr- 
H erbst także był ministrem, który teraz tak 
mocno powstaje na ten dawny podatek do- j 
chodowy. (Ś m iech y ). Jużcić 10-procentowy i

G a z e t* . L w o w s k a  z  d n i a  2 7

piłem, jakkolwiek powinienem był odegrać 
role króla, pozostać na swem stanowisku i 
zmieuić tylko gabinet. Jednakże obrany pre­
zydent powinien iść z większością i ustąpić, 
skoro popadnie z nią w nieporozumienie. 
Gdybym był pozostał na stanowisku piezy- 
denta, okoliczność ta byłaby jeszcze bardziej 
7,awikłała kwestyę. W krótce potem musiano 
przyjść do przekonania, że przywrócenie mo­
narchii jest niemożliwe. Dzień 16 maja b. r. 
przedstawił to samo widowisko, co dzień ”24 
maja 1873. Partye monarchiczuo połączyły 
się, aby obalić republikę a później znów się 
rozłączyły, aby walczyć przeciw sobie. Takie 
widowisko wzbudziło obrzydzenie w Fraucyi 
a politowanie Europy dla narodu francuskie­
go. Ukonstytuowanie republiki z antirepubli- 
kańskim personalem urzędniczym było nie- 
moiliwem, Izba musiała uledz w obec takie­
go stanu rzeczy. Od 16 maja stychac^ tylko 
pytanie: Czy republika jest potrzebną? Gzy 
należy ją  ugruntować z pomocą mężów, któ­
rzy pragną jej pomyślności? N ikt dzis nie 
uważa hrabiego Cham borda z jego sztandarem 
liliowym aui cesarskiego księcia za możliwe­
go we Francy i. I  nie można się tego spo 
dziewać, gdyż materyalne interesa cierpią a 
w obec obawy przed zmianą rządu alian 
nie są możliwe. M atactwa monarchiczne wz u^ 
dzają w Europie litość nad Francuzami- _ ran 
cya upadła pod m onarchią a wzniosła się 
nowo za republiki. Je s t to niesłychany wi 
dok, że partye monarchiczne wywo 
niej zamieszanie i nie pozwalają jej się o 
dzić. M onarchia jest wojną domową, repu 
ka jest koniecznością. Przeciwnicy jej mi 
niący się być republikanami, nie są nuni 
rzeczywistości. Nietylko zasady repu i 
skie, ale zasady rządu liberalnego w g 
są ciągle wystawione na niebezpiec ;
Zasady parlam entarne, znajdujące j

września 1877.

  ____ ~..j, wnfjuniuianym ge-
bienie i niższych oficerów 'Y 'n a w e t  wyżsi nerałom udało się spełnić tylko m ała cząstkę

n u sz y d l oucerow istycznie powyższego zadania, zajęli bowiem tylko ma-olicerowie i generałowie sa pessjinisi;'- ; f - .  & , E  , ,, . J
usposobieni. Pewien generał widząc wczoraj io reduty na wzgórzach pod Krosinem i po- 
masZerujace przez Bukareszt pułki kawaleryi sunęli się tylko do Dubmka. Atak Rumunów 
gwardyi, odezwał s ie : „Szkoda tego piękne- był skierowany na reduty tureckie położone 

„-A -i- v - na północnym  wschodzie od Plewny. W
dwóch kolum nach przystąpiła piechota ru ­
muńska do ataku. Jedna kolumna s k ła d a ła  
się z 10 pułku dorobańeów, z 1 batalionu 8 
pułku piechoty iA-- i’ ’ ' -I clziałem

go wojska, w tej "przeklętej wojmp z^ ‘nie 
ono tak samo jak inne". Przy tej sposo no~ 
ści nie od rzeczy będzie podzielić się * wa­
mi zdaniem obcych oficerów o g rta| ) '  
która przechodziła wczoraj przez stolicę r u ­
muńską. Gwardya rossyjska nic ziobi- a a 
kiego w rażenia, jak ieg o ‘się po niej 
wuno. Gwardya ta posiada piękn)T(Y 11 1 /
jeszcze piękniejsze konie; ale żołnierze nie 
odznaczają się taką czystością i dokła  ̂  ̂
w ubraniu i postawie, jaką się SP0S Y f ?  
zwykle w innych wojskach e u rop ej- 
Żołnierze ci defilowali przed księżną rum uń­
ska a prawie żaden z tych doborowy - 1

• * ■ '  i * K n ł / i \ Y  I ) Z l k l 6  ]merzy nio wyczyścił sobie • >
melaueholiczue śpiewy pierwszego *_
każdego szwadronu wraz 1 0 L °u e ic z y k u
balów i piszczałek robiły na ^  z wieimemi 1
wrażenie więcej ai -y jednakowej ma- trzymawszy od drugiej kolui
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miała być wzmocnioną od- 
lącyin się z dwóch batalionów

skutek długiego marszu były widocznie znu­
żone a zamiast iść wprost na teati wojny 
powinny by przynajmniej ośni dui wypocząć,
aby być zdolnym do energicznego marszu. 
Oo się zaś tyczy gwardyi a r ty 1 ery i. ta wy­
wołała większe zdziwienie jak podziw. Ma- 
teryał zdaje się pochodzić jeszcze z czasów 
Aleksandra I i nie ma nawet mowy, aby 
rossyjska baterya polna mogła na wielką od­
ległość podjąć walkę z turecką bateryą no-

pod dowództwem pułkownika Gramonta. 
Druga kolumna składała się z 5 pułku pie­
choty, z 14 pułku dorobańeów i z trzeciego 
batalionu strzelców. Ta kolumna opierała się 
o atakujące rossyjskie oddziały i miała wy­
konać atak na górną redutę grywic-ką. Prze­
ciw tej samej reducie m iała z flanki opero­
wać pierwsza kolumna. Niewiedziano jednak 
niestety, że reduta turecka była podzieloną 
na dwie. zupełnie odrębne fortyfikacje, któ­
re wspierały się nawzajem. Stało się tedy, 
że pierwsza atakująca kolumna została kilka- 
krotuie odpartą z wielkierui stratam i, nie 0-

umny żadnych a 
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zabłądził oddział pułkownika Gramonta z po 
wodu gęstej m gły i nie m ógł z tego powo­
du w obwili stosownej wstąpić do akcyi. A- 
tak na północną redutę skończył się więc 
krwawo i bez żaduogo rezultatu. Padło około 
1500 żołnierzy i bardzo wielu zdolnych ofi­
cerów. W  tym czasie zaatakowała druga ko­
lum na, wspólnie z oddziałami wojsk rossyj­
skieh, wschodnią redutę turecką, która stoi 
na skrajnym skręcie podkow y, utworzonej

a mimo to ponawiano"_ .........  ... .   •• w  puuawiano ataki. A
powodach, dla których ataki rossyjskie na te byłyby prawTdopodobnie skończyły się
pozycye tureckie nie mogły się udać, gdyż pełnym odwrotem w ojsk rossyjskieh, gdyby
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Turcy nie byli zrobili ryzykownej wycieczki
z tej reduty; przy tej bowiem wycieczce do- 
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bataliony wojsk rum uńskich rzuciły się 
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można się było spodziewać po wyższości kawa­
leryi rossyjskiej tak wielkicli rezultatów, gdy
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pogou za uciekającymi Turkami i wyparły 
ich z reduty. Ostatni tureccy obrońcy tej re-
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duty zostali po rozpaczliwej obronie zabici, 
i redutę zajęli Rossyanie. W ciągu nocy i w 
dniu następnym usiłował Osman basza kil­
kakrotnie odebrać napowrót utraconą pozycję, 
ale daremnie; m usiał on ograniczyć się na o- 
bronę swoich stanowisk od południowego za­
chodu i od zachodu".

( K a p i t u l a c j a  J f ik s ic z u ) .

Z Bośnii otrzymała Neue fr. P ressem -  
stępującą korespondencję pod dniem 15 b. 
m : „Niksicz kapitulował! Przed 8 dniami, 
w sobotę 8 b. m. rozstrzygnęły się losy tej 
fortecy. Dzielny pułkownik. Skender bey, 
zakomunikował tę sm utną wiadomość W yso­
kiej Port ie w następującym krótkim ale wiele 
mówiącym telegram ie: „Oblężeni przez 25 
batalionów Czarnogóro ów, wytrzymawszy przez 
45 dni bombardowanie z 10 dz ał, nie m a­
jąc już ani kropli wody, ani jednego naboju, 
opuściliśmy wczoraj miasto w edług w arun­
ków podpisanej kapitulacji, z wszelkicmi ho­
norami wojskowemi. Z nami opuściły miasto 
przeszło dwie trzecie części mieszkańców, 
zab iw szy  ze sobą wszystkie ruchomości. 
Pozostawiwszy chorych i rannych na opiece 
nieprzyjaciela, dostaliśmy się pod eskortą je­
dnego batalionu wojsk czarnogórskich przez 
wąwóz Duga do Gacka.“ A »•. ięc nie działa 
Czarnogórców ani ich szturmy pokonały 
Niksicz. Dopiero gdy wystrzelono ostatni 
nabój, gdy nie było już widoków, iż nadej­
dzie jakaś pomoc, dopiero wówczas zdecy­
dował się bohaterski obrońca, mający pod 
swojemi rozkazami tylko 800 szeregowców, w 
porozumieniu z oficeiami ua 24 godzinne 
zawieszenie broni, które skończyło się hono­
rową kapitulacją. Książę Nikita odegrał 
rolę wspaniałomyślnego zwycięzcy i licząc na 
obfitą zdobycz, zgodził się na bardzo łago­
dne warunki. Szczegóły oddania tej twierdzy 
Czarnogórcom, nie są mi jeszcze znane, ale 
dowiaduję się, że zgodzono się na to, ażeby 
kwestya uregulowania własności prywatnej 
została odroczoną aż do zawarcia pokoju z 
Rossyą. Co się tyczy tej umówionej regulacyi, 
to niechaj dzielni Niksiczanie nie oddają się 
zbytnim złudzeniom, albowiem już od dawna 
czarnogórski kodeks wojenny zaliczył w ła­
sność prywatną do rzędiy własności ulegają­
cych prawom zdobywcy. Żałuję tedy. że N i­
ksiczanie, w źle zrozumianym i pojętym pa­
triotyzm ie, opuścili swe ogniska domowe, za­
miast poddać się losowi i wyczekiwać dal­
szych wypadków. Oceniając całą tę sprawę z 
pewnej odległości, zapytuje się każdy, dla 
czego armia rozlokowana w Hercegowinie 
nie pospieszyła na odsiecz Niksiczowi? Jak 
to już doniosłem w poprzednich moich listach, 
tureckie siły zbrojne w Hercegowinie są za­
nadto słabe, i to do tego stopnia, że nie mo­
gły zdecydować się na przeprawę przez wą­
wóz Duga. Naczelna komenda turecka jest 
całkiem nieudolną, środki transportowe są 
zupełnie wyczerpane a do transportu żywno­
ści i nmunicyi potrzebnej dla cernowanyeh 
Niksiczan, potrzeba było co najmniej 5— 6 
tysięcy koni. .lednem słowem, jest to istne 
nieszczęście z tym Niksic-zem, około którego 
toczy się walka już od dwóch lat. Nie należy 
zapominać, że na kilka tygodni przed wybu­
chem powstania sprzedawał smutnej pamięci 
Derw sz basza suchary, nagromadzone w ma­
gazynach nikszyckich w ciągu kilku lal. Ale 
także i Sulejmau basza popełnił błąd gruby, 
zmniejszając załogę nikszyeką o połowę wów­
czas, gdy się wybrał do Ostroga, zabierając 
ztam tąd bardzo wiele am unicji. Wprawdzie 
nie wiedział on wówczas, że za dni kilka 
będzie musiał wyruszyć z swą armią do Ru- 
melii. Nareszcie zawiniło najwięcej naczelne 
ki. rownictwo wojenne w Stambule, które, nie 
wiedzieć właściwie po co, zużyło przeszło 
100  batalionów najlepszego wojska na skałach 
czarnogórskich, zamiast wysłać tych bohate­
rów na Sofię do B ułgaryi, gdzie groziło 
Turcyi największe' niebezpieczeństwo. Na za­
kończenie tych uwag muszę wspomnieć je ­
szcze o jednym  fakcie, o którym Turcy mó­
wią z oburzeniem. W chwili wejścia księcia 
Nikity do Niksiezu znajdowali się w jego 
świcie prócz Jonina, konsula rossyjskiego w 
Raguzie, który był duszą całego powstania, 
i konsul włoski pan Durando. Bośniacy, 
nie obznąjomioni z formami nowoczesnej po­
lityki. mniemają, że cały świat stoi po stro­
nie ich wrogów."

K R O N I K A

— JW. Oswald B artm ański
e. k. Wiceprezydent Namiestnictwa złożył w e. k. 
radzie szkolnej krajowej swe dyet-y poselskie w 

wocie l lo  zł., przeznaczając je na zakupienie 
przy oi w naukowych dla szkół ludowych w ja­
worowskim , krakowieckim powiecie sadowym.

(»*) m  w y s t a w y  w c z o ra j zw iedz iło  
w y s taw ę  ogołein  1 7 0 8  osób za b ile tam i, kup io - 
n e m i p rzy  k a sa ch  na p lac u  w y staw y , j j j  m i_ 
n is te r  d r. F . Z i e m i a ł k o w s k i  b a w ił  wczoraj

na wystawie kilka godzin i oprowadzany przez 
prezesa i członków komitetu przypatrywał się 
z wielkiem zajęciem wystawionym przedmiotom.

(tn) Z g r o m a d z e n i e  w y s t a w c ó w
obradowało dnia 25 b. m. nad wnioskami dra 
Adryana B a r a n i e c k i e g o ,  który w celu pod­
niesienia przemysłu domowego proponował co 
następuje : 1) Pożądane jest sporządzenie dokła­
dnej statystyki przemysłu domowego w Gralicyi. 
2 ) Należałoby rozpisać konkursa na umiejętne 
opisy stanu przemysłu domowego w rozmaitych 
okolicach kraju z podaniem przyczyn jego u- 
padku i zastoju, jakoteż środków, jakich użyóby 
wypadało w celu zapewnienia mu odbytu. 3) W 
okolicach, gdzie się rozwinął przemysł domowy, 
należałoby zapewnić źródła, z którychby prze­
mysł ten mógł czerpać potrzebne fundusze obro­
towe. 4) Należy pomnożyć liczbę szkół facho­
wych rękodzielniczych. 5) Należy urządzić spe­
cjalne wystawy wyrobów przemysłu domowego. 
Nad powyższemi wnioskami wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusya. I t a k :  co do pierwszego 
wniosku podnosili niektórzy mówcy, że wobec 
nieufności włościan, którzy na każdym kroku 
starają się zataić swe dochody, niepodobna, bę­
dzie sporządzić dokładnej statystyki przemysłu 
domowego. Zgodzono się wreszcie na to, ażeby 
wydziały powiatowe wysadzały z swego łona 
komisye statystyczne, któreby podług stosownych 
formularzy układały daty potrzebne. Tą uchwałą 
został załatwiony także wniosek drugi. Nad 
wnioskiem trzecim, co do przysporzenia fun­
duszów obrotowych, obradowano bardzo długo. 
Ostatecznie stanęło na tem, że w okolicach, w 
których kwitnie przemysł domowy, powinni in­
teresowani zakładać spółki kredytowe. Wniosek 
pomnożenia fachowych szkół rękodzielniczych, 
został przyjęty bez dyskusyi a co do wniosku 
ostatniego uchwalono urządzać speeyalne wysta­
wy wyrobów przemysłu domowego; wystawy 
lokalne, w którychby były reprezentowane wy­
roby wsi okolicznych; krajowe wystawy zbioro­
we po muzeach przemysłowych we Lwowie i 
w Krakowie a nareszcie powinien przemysł do­
mowy być reprezentowany na wszystkich wy­
stawach zagranicznych. Zgromadzenie przyjęło 
również wniosek p. R o g a w s k i e g o  tej treści, 
iż wydziały powiatowe powinny w swych kan- 
celaryach mieć małe zbiory produktów przemy­
słu domowego. Obrady nad wnioskiem p. Lu­
dwika Baranieckiego co do zakładania bazarów 
dla sprzedaży produktów przemysłu domowego, 
trwały przeszło dwie godziny i nie doprowa­
dziły do żadnej stanowczej uchwały.

— Uroczyste zagajenie nowego 
roku naukowego 1877/8 w uniwersytecie lwo­
wskim nastąpi dnia 1 października 1877 o go­
dzinie 10 przed południem. Poprzedzi zwykłe 
nabożeństwo w kościele św. Mikołaja.

  fioncert pni B. Dowiakowskicj pri­
ma donny opery warszawskiej i p. G. Friemana 
z współudziałem pp. Marka, Zakrzewskiego i 
Kohlera, odbędzie się na ogólne żądanie w pią­
tek dnia 28 września w sali ratuszowej. Pro­
gram: 1 - Beethowen sonata C-moll na forte­
pian i skrzypce odegrają pp. Marek i Frieman. 
2. Beethowen Ali! Perfido: wielka arya, od­
śpiewa pni Dowiakowska. 8 . K Lipiński Kon­
cert Militarny (I cz ), p. Erieman. 4. Moniuszko 
Dziady duet, odśpiewa pani Dowiakowska i p. 
Kohler. 5. Gounod-Wieniawski, Fanst fantazya 
odegra p. G. Frieman. 6 . Yerdi A ida  wielki 
duet (III akt) odśpiewają pani Dowiakowska i 
p. Zakrzewski. 7. «) Chopin Nokturn op. 27. 
b) Frieman Taniec Góralski, odegra p. G. Frie­
man. 8 . a) Marek Dwa słoioa, pieśń, b) Cho­
pin Ptaszyn®’ odśpiewa paui Dowiakowska. 
9. Bach-Gounod Ave M aria  wykonają pani 
Dowiakowska i PP- Frieman, Kohler, Marek, 
Zakrzewski i ***• 7 " Początek o godzinie wpół 
do 8 wieczór. Biletów nabyć można w księgar­
niach pp. Gubrynowicza i Szmidta, pp. Seifarta 
i Czajkowskiego, w cukierni p. Rotlenclera a 
wieczór przy kasie.

  tentrze dziś „Trubadur", opera
w 4 aktach J . Merdi ego.

■f Sławny astronom Urban
Jan Józef Leverrier, o którego zgonie doniósł 
telegram paryski, urodzony był w roku 1811 
w St. Lo, w roku 1829 wstąpił do paryskiego 
College Louis le Grand a następnie do szkoły 
politechnicznej. Przez dwa lata praktylwwa 
jako inżynier, aż w r. 1846 otrzymał przy 
College Śtanislas posadę profesora mechaniki. 
Już poprzednio jednak zachęcony przez sławne­
go Arago z zamiłowaniem pracował na polu 
teoretycznej astronomii i w r. 1845 obliczył 
czas przejścia Merkurego po przed tarczę sło­
neczną oraz kolej komety Faye’go. Następnie 
■oddał się badaniom nad naturą planety Tirana 
i w roku 1846 przyszedł do przekonania, że 
przyczyna perturbaeyj, jakie dostrzeżono w ru­
chach tego planety, tkwić musi w nieznauem 
jeszcze ciele niebieskiera, położonem na krańcu 
systemu słonecznego. Obliczył nawet wielkość, 
masę i czas obiegu tego nieznanego planety, 
oraz oznaczył miejsce na niebie, w którem go 
szukać należy. I w rzeczy samej planeta ten, 
który następnie otrzymał nazwę Neptuna, od­
kryty został wkrótce potem przez profesora 
Galie w pobliżu wskazanego przez Lererriera 
miejsca. Wielki ten uczony został w roku 1849 
członkiem francuskiego ciała ustawodawczego, 
w r. 1852 senatorem, a w r. 1854 dyrektorem 
paryskiego obserwatoryum astronomicznego. Sła­

bą stroną Leverriera była niesłychana gwałto­
wność jego charakteru i am bicja: nikt nie od­
ważył się zbliżyć do niego, wielki astronom 
był także wielkim odludkiem, z którym nawet 
koledzy przystawać nie mogli. Zarzucano mu, 
że źle zarządza pornczonym sobie instytutem, a 
rząd francuski widział się nawet w roku 1870 
zniewolonym odjąć mu dyrekcję obserwatoryum 
paryskiego. Odzyskał ją jednak Lererrier już 
w trzy lata później. Bardzo liczne prace zmar­
łego mają za przedmiot głowDie obliczenie 
obiegu planet i komet oraz.perturbaeyj, którym 
różne ciała niebieskie ulegają. Przed rokiem 
jeszcze Leverrier w podobny zupełnie sposób 
jak niegdyś Neptuna, zapowiedział na podsta­
wie obliczeń istnienie nieznanego dotąd planety, 
bliższego słońca od wszystkich innych, którego 
nazwał Wulkanem. Odkrycia tego jednak do­
tychczas nie sprawdzono.

t  S E w ia r li w ostatnich dniach: w Ge­
newie sławny miedziorytnik J. F. B o ry , twór­
ca całego szeregu medalów pamiątkowych i 
portretowych, przeżywszy lat 82; w Moskwie 
Józef B o d i a ń s k i , były profesor literatur sło­
wiańskich w tamtejszym uniwersytecie; w Lip­
sku znakomity operator profesor Wu n d e r l i c h ;  
w Anglii W. Fox T a l b o t ,  który wspólnie z 
chemikiem Daguerre wynalazł zasady sztuki fo­
tograficznej.

— Towarzystwo geogvaflc*n©
w Bremie otrzymało w tych dniach doniesienie 
telegraficzne z Tobolska, że po raz pierwszy 
okręt handlowy z Europy, parowiec D o u ise , 
dowodzony przez kapitana Dahla, szczęśliwie 
dostał się tego lata na rzekę Ob od strony 
morza Lodowatego przez zatokę Obu. Parowiec 
ten dnia 20 września stanął w przystani To­
bolska, położonego przy ujściu Irtyszu do Obu, 
i dowiódł, że możliwą jest bezpośrednia komu­
nikacja morska Europy z zachodnią Syberyą. 
Dotychczas bowiem uważano zatokę Obu za 
nieprzystępną dla wielkich okrętów.

—  P i o r u n y  z  ś n ie ż n ie * ! -  W oko­
licy Dobraczy, pod Villaeh dnia 22 b. m. po 
kilkudniowej ulewie spadł termometr na — 2nC 
i zerwała się zamieć śnieżna, przyczem grzmiało 
i błyskało jak podczas największej burzy letniej. 
Przy dwóch stopniach mrozu uderzył nawet 
kilkakrotnie piorun w budynki, ale nie zapalił 
Śnieg znacznej grubości warstwą pokrył ziemię, 
a temperatura pod wieczór jeszcze więcej się 
obniżyła, podczas gdy błyskawice i grzmoty, 
które zaczęły się o godzinie 6 wieczorem trwały 
przy gęstej mgle do późnej nocy.

— W c z e s n a  z i n i a  Wczoraj w po­
łudnie mieliśmy pierwszy śnieg w postaci gru­
bych krup. które na chwilę pobieliły dachy. 
D o tk liw e zim no trwa ciągle. —  W  górach cze­
skich już blisko od tygodnia mieszkańcy brodzą 
w śniegu po kolana. Mróz dochodził tam już 
miejscami do 3° i zniszczył ziemniaki jeszcze 
niewykopane, jedyny prawie plon ubogiej lu­
dności górskiej. — W Styryi skutkiem ulewy 
i rozc.ieczy śnieżnej mocno wezbrały strumienie 
górskie, a rzeka Sawą wylała w sposób groźny.

—  F o j c d y n \ I  znowu są na porządku 
dziennym na Węgrzech. Jak donoszą dzienniki 
peszteńskie odbyły się tam w ostatnich dniach 
aż dwa pojedynki z tragicznym rezultatem, a 
powodem w obu wypadkach był spór o kobietę. 
W Baoska oficer huzarów E, zastrzelił młodego 
współpracownika dziennika Kelet Ncpe, Feliksa 
Pocskay, a w N. Kóvesd urzędnik gminny L. 
akademika Dezydery usza T.

—  O  w i e l k i e j  k r a d z i e ż y  popeł­
nionej w pociągu pocztowym pomiędzy Wie­
dniem a Tryestem, podają dzienniki wiedeńskie 
następujące szczegóły: Firma wiedeńska „Mo- 
ritz Pinkas" nadała dnia 19 b. m. na poczcie 
w Wiedniu paczkę, zawierającą 500 napoleon- 
dorów wartości 4800 zł. Paczka ta z biura 
pocztowego odesłaną została na dworzec i od­
dana urzędnikowi pocztowemu, który towarzy­
szył pociągowi tryesteńskiemu. Pociąg ten 
wkrótce odjechał, a już ze stacyi Marburga 
otrzymała dyrekcja pocztowa od konduktora te­
legram, że paczka znikła i że wszelkie poszuki­
wania były daremne.

Notatki literaeko-artyst.yczne.

#  O I t o u a r s k i m ,  tak pamiętnym 
w dziejami oświaty w Polsce, przygotowuje po­
dobno pewien Pijar węgierski obszerne dzieło. 
Uwiadomił on o tom przedsięwzięciu swojem 
przed rokiem całą Polskę i świat i wystosował 
szereg zapytań, odnoszących sie do znakomitego 
męża a pewien do uał„ą publicznych ochoczy 
właściciel pewnego muzeum przyrzekł mu na 
wszystkie dac dostateczną odpowiedź. . Nie po­
trzebujemy się już przeto troszczyć o ow'ego 
uczonego Węgia, lecz dla -własnej korzyści i 
nauki gromadzić nowe materyały do biografii 
Konarskiego. Drobny wprawdzie, ’ lecz niemniej 
przeto cenny przyczynek do niej podaje świeżo 
w Kłosach p. II ładysław Wisłocki. Jestto list 
autora dzieła O skutecznym rad sposobie, pi­
sany lo  sierpnia i. 1^59 do Antonina Rogal- 
lińskiego, superyora Pijarów w Krakowie a prze­
chowany w oryginale w rękopisie biblioteki 
Jagiellońskiej pod nr. 2635. Wprowadza on nas 
w sam wir walki, jaka się toczyła w owej po­

rze między dwoma zakonami, pragnącemi ster 
wychowania utrzymać w swym ręku i na wy­
robienie przyszłych pokoleń wywrzeć wpływ 
przeważny, —  miedzy dwa w przeciwne stroDY 
rwące prądy. Wodza jednej ze stron bojujących 
widzimy wydającego rozporządzenia, jak gdyby 
rzucającego bomby do nieprzyjacielskiego obozu, 
w formie manifestów, wydawanych dawnemi 
laty przeciw Jezuitom. Okazja była następująca. 
Lwowscy Jezuici, na podstawie przywileju Jana 
Kazimierza z r. 1661, potwierdzonego świeżo 
przez króla Augusta III i przez papieża Kle­
mensa XIII, chcieli swoje kollegium zamienić 
na akademię a zarazem przeszkodzić wystawie­
niu pi jarskiego konwiktu w tem mieście. Kra­
kowska i zamojska akademia zaprotestowały 
przeciw tej uzurpaeyi i -wespół z Pijarami wy­
toczyły 00. Jezuitom proces, zakończony w kilka 
lat walną klęską zakonu Jezusowego, W zacy­
towanym liście Konarski, jako doświadczony 
szermierz, wskazuje akademii krakowskiej, spo­
sób dalszej waiki z przeciwnikami, poleca wy­
drukować nowy „skrypt", mniej niż poprzedni 
polemiczny, łeez zawierający wszystkie przeciw 
nim świadczące dokumenta a przytem „dobry 
jaki łaciński dyskurs krótki, aplikujący te do- 
kumcata do obecnego przypadku." Radzi też na 
sejmiku proszowickim, na zjeździe w Chełmie, 
Haliczu, we Lwowie, postarać się o mandata 
przeciw Jezuitom i zapowiada, że my się wda­
wać dirccle (wprost) w tę sprawę żadną miarą 
nie możemy."

W y s t a w a  k r a j o wa .

(Rady szkolne okręgowe ■ złoczowska, tarno­
polska —  lwowska, zamiejska  —  jarosła­

wska i żółkiewska)
(Z )  Rada szkolna okręgowa złoczowska 

nadesłała modele rozm aitych budowli wyko­
nane przez uczniów szkół jej okręgu. .Już w 
poprzeduiem naszeni sprawozdaniu mieliśmy 
sposobność przy oglądaniu wyrobów tego ro­
dzaju z okręgu szkolnego wadowickiego 
zwrócić uwagę na korzyści tego rodzaju ro ­
boty W szkołach, nastręczającej sposobność 
obrazowego uprzytom nienia uczniom uauki 
rozwijającej zarazem ich zręczność i zmyśl- 
uość. Szkoła oiejowska przysłała zrąb bu­
dynku dosyć dużych rozmiarów, w którym  
wszystkie części znajdują się prawidłow. 
złożone. Jest to wyborny sposób nauki bu­
downictwa w szkole ludowej, którego prak>y- 
czna znajomość tak bardzo potrzebna włośeia- 
nowi. Szkoła złoczowska przysłała w podo- 
b u jm  też rodzaju wzór stodoły z dachem, 
słomą poszytym. Jest tu więcej jeszcze podo ■ 
buyeh wzorów, pomiędzy iunem i odznacza 
się bardzo starannie wy ończony, z pewną 
nawet ulęgany eą budynek z cienkich deszczu - 
■lek ze szkoły w Juśkowicach. Rzeczy te wy­
konują uczniowie w wolnych od nauki go­
dzinach pod nadzorem nauczyciela. Niepodo­
bna wymyśleń pożyteczniejszego użycia chwil 
rekreacyjnych. Oprócz wzorów budowniczych, 
na które szczególniejszą zwracamy uwagę pp. 
nadzorco w i nauczycieli szkół ludowych, znaj­
dujemy tu także wzory różnych sprzętów z 
narzędzi gospodarskich w drobnym rozmiarze, 
rysunki i mapy wykonane przez uczniów, 
wzory pism, a pomiędzy robotami szkół żeń­
skich na szczególniejszą zasługują uwagę do­
brze szyte koszule włościańskie z grubego 
płótna, z wyszyciem włóczko we m krzyżową 
robotą lub inaerni podobnegoż rodzaju ozdo­
bami, których ucząc się w szkole dziewczęta 
nabierają oprócz ćwiczenia we władaniu igłą, 
także lepszego smaku, uszlaebo tniająe takowy 
wedle wskazanych przez nauczycielkę wzo­
rów. Uważaliśmy tego rodzaju roboty prze­
ważające na wystawie szkół okręgu tarno­
polskiego i wyznać musimy, iż w szkołach 
ludowych miejskich cenimy je wyżej nad 
hafty i roboty kanwowe. Te różnowzore n a ­
ramienniki na koszulach, dobrze uszytych i 
gładko a regularnie stebuowauyeh. oglądają 
się z wielką przyjemnością, świadcząc, że 
szkoły te są na dobrej drodze kształcenia 
gospodyń, umiejących własną pracą zaopa­
trzyć się w to wszystko, czego dom i rodzi­
na wymaga, aby porządek, schludność, spo­
kój i wygoda panowała w chacie.

W racając do wystawy Rady szkolnej 
Złoczowskiej mamy tu jeszcze do zauważania 
plan szkoły ludowej w Olesku wraz z ogro 
dem. Mieliśmy już sposobność wskazać przy 
oględzinach planu ogrodu szkolnego w W iś­
niczu nowym jak ważną jest rzeczą zastoso­
wanie się do okoliczności miejscowych, do 
klimatu i położenia, w systematycznem urzą­
dzeniu ogrodu i szkółki sadowniczej przy ka­
żdej szkole ludowej. Niemniej też ważnern 
jest urządzenie samejże izby szkolnej i do­
bry rozkład całego szkolnego budynku. Szkoda, 
że inne szkoły , przynajmniej główniejsze i 
lepiej mządzone nie przysłały podobnie jak. 
szkoła Oleska planu swoich urządzeń. Otwo­
rzyłoby się było tym sposobem pole porów ­
nawczych spostrzeżeń i wniosków, i mo- 
żuaby dopiero było ocenić, o ile szkoły na­
sze odpowiadają pod względem swego urzą­
dzenia postępowym wymaganiom pedagogicz­
nym, a czego im jeszcze brakuje. Tutaj lo 
nastręczyłaby się najlepsza sposobność oce-
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Hienia także troskliwości,  z jaką gm iny na­
sze dbają o swoje szkoły.

Nim ukończymy przegląd wystawy o- 
kręgn Złoczowskiego, przypatrzmy się jeszcze 
mapie plastycznej Galicyi wykonanej przez 
nauczyciela Sokalskiego. Jestto odlew gipso­
wy mający, na celu uwidocznienie plastyczne 
podziału wód Galicyjskich, odpływających po 
stronie wschodniej ciągnącego się od Karpat 
ku północy przez obwód Złoczowski płasko- 
wzgórza do morza Czarnego, po stronie za 
chodniej do Bałtyku. Jest tu oznaczone ko­
ryto D niestru i W isły z wszystkierai główniej- 
szemi dopływami, a obok konfiguracyi oro­
graficznej, znajdują się też oznaczone miasta 
powiatowe. Mapa ta ułatw ia niezm iernie u- 
ezniowi zorientowanie się w nauce geogralii 
naszego kraju, i jako dzieło wykonane umie­
jętnie czyni chlubę swemu autorowi.

Rada szkolna Samborska przysłała wiele 
robót włóczkowych rozmaitych. Godniejsze 
uwagi są tutaj przedmioty z muzeum szkoły 
Drohobyckiej, zawierające okazy surowych 
płodów i przeróbek z nafty, soli i innych 
gospodarskich wyrobów, tudzież okazy ró- 
żnycli gatunków drzewa.

Szkoły z okręgu Rudy szkolnej 1 wow- 
skiej zamiejskiej nie przysłały nic, coby się 
zalecało czemś szczególniejszem. Takie rze­
czy jak wielbłąd i domek haftowany na kan­
wie papierowej, i inne tym podobne roboty 
włóczkowe nie odszczególniają się wcale. Nie 
umiemy też wytłumaczyć użyteczności ro­
bót takich jak ów nibyto krzyż czy też coś 
innego, niewiadomej nazwy architektonicznej 
i dziwnego kształtu wyrób z misternie wy, 
rzynauych drobniuckuych krążków. Jaki ce, 
może mieć mozolenie się nad czemś podo- 
bnem, co ani smaku nie kształci, ani się na 
nic nie przyda ? Szkoła, zdaniem naszem, po­
winna uczyć tylko takich rzeczy i taki«mi się 
tylko zajmować, które pod jakimkolwiek 
względem przyczynić się mogą do wzboga­
cenia i rozszerzenia w iedzy ; które są uży­
teczne bądź to z moralnych bądź praktycz­
nych względów.

Na wystawie Rady szkolnej stanisła­
wowskiej zwrócił uwagę naszą zbiór modeli 
z drzewa wyrobionych, pomiędzy któremi 
znajdują się sprzęty, potrzebne w izbie mie­
szkalnej, krzesła i t. p. Uczniowie mają tu 
sposobność zaznajomienia się z początkami 
stolarki i nabywania wprawy do hybla i 
piłki.

Na wystawie okręgu szkolnego Ja ro ­
sławskiego, która mówiąc nawiasem celuje 
przed iunemi wielu pięknemi okazami, św iad­
czącemu że szkoły tamtejsze doznają troskli­
wej opieki i pod dobrym zostają kierunkiem, 
zwrócił uwagę naszą obok wielu drobnych 
sprzętów i wzorów z drzew struganych, szcze­
gólniej kożuszek, uszyty doskonale po kuś- 
nierskli i  naszywanemi ozdobami, jakie zwła­
szcza, w górskich widujemy okolicach. Uczeń, 
który uszył ten lilipuci kożuszek, będzie nie­
zawodnie kiedyś doskonałym kuśnierzem, a 
szkoła będzie się mogła pochlubię swym, 
uczniem — bo wszakże zadaniem szkoły jest 
dopatrywać wrodzonych talentów i każdy od­
powiednio rozwinąć i wykształcić. Szkoły lu­
dowe powinny pilnie uważać na rozwijające 
się w uczniach zdolności do rozmaitych rze­
miosł i takowe pielęgnować i kształcie.

Niektóre szkoły okręgu Ja ros ław sk iego ,  
mianowicie szkoła w Wiązownicy i 2 kuku 
miejsc pobliższych, należących podobno do 
dóbr księcia Jerzego Czartoryskiego, przysła­
ły tak piękne koronki j inne w podobnym 
rodzaju roboty kobiece, iż istotnie podziwie- 
nie obudząją. Nic są to już próby szkolne, 
ale rzeczy znamionujące w p ra w ę  i um ie ję tność  
daleko posuniętą,

Obfitszą od innych jest wystawa okrę­
gu szkolnego Żółkiewskiego. Są tu przy hory 
szkolne w m nogich okazach, są roboty ko­
biece wszelkiego rodzaju, podobnie jak z wszy­
stkich innych okręgów szkolnych, ale jes  ̂
ich większa obfitość i rozmaitość, są dobrze 
wykonane, jak n. p. koszule bardzo dobrze 
szyte i stebnowane. Jest też i tutaj jfckm 
utwór architektoniczny —  coś niby klat- 
ka, niby inny jakiś budynek, misternie 2 
drewienek i mosiężnych drucików przejrzy­
ście zbudowany. Arcydzieło to niewiadomego 
użytku jest na sprzedaż i kosztuje 35 zł.

—  Wolałbym dodać i kupić prawdziwą 
chałupę— rzekł ktoś z przechodzących, przy- 
patrzywszy się tej budowli; —  i nie mo­
żna zaprzeczyć, że iniał słuszność.

stwa do wynajęcia tegoż samego ogiera na rok 
następny aż do końca miesiąca września ma 
zatem przed upływem tego terminu oznajmić 
c k komendzie zakładu ogierów w Drohowyży 
chęć zatrzymania najętego ogiera rządowego na 
rok następujący. Zgłoszenia zaś o wynajęcie 
ogierów rządowych powinno być wniesione naj­
dalej do końca grudnia.

* D o c h ó d  I t o l e i  K a r o l a  L u ­
d w i k a  wynosił od 11 do 20  września b. r. na 
linii krokowsko-1 wowslciej 331.213 zł. 93 ct. 
na linii brodzko-podwołoczyskiej 81.444 zł. 
72 ct razem na obu liniach 412.658 zł. 65 ct. 
Od początku bieżącego roku aż do 20 września 
w y n o s i ł  dochód na obu liniach razem 8,715.154 zł 
65 ct.

-f- IV  i e ł l e ń ,  25 września. Na dzi­
siejszy targ na n i e r o g a c  i z n  ę spędzono 
3241 sztuk, czyli o 146 sztuk więcej niż przed 
tygodniem, w której to liczbie było towaru 
lekkiego 1194 sztuk, średniego 1051, ciężkie­
go 996. Mimo spędu rosnącego z każdym 
niemal targiem ceny ustalają się, większe też 
na targowisku ożywienie. O zwyżce wpraw ­
dzie dziś mowy niem a, ale bez trudności u- 
trzymały się ceny zeszłotygodniowe. Płacono: 
za towar lekki 38— 4 4 , średni 47— 49, cięż­
ki 49—-51 zł., za 100 kilo ż. w.

G O SP O D A R ST W O  1 H A N D E L
—  K r a j o w a  k o m i s j a  c h o w u  

k o n i  postanowiła dla uniknięcia zwłoki i 
uciążliwych korespondencji, że c. k. komenda 
zakładu ogierów w Drohowyżu dopiero wtedy 
wyda najmującemu najętego ogiera, kiedy kon­
trakt zostanie podpisany, a najmujący złoży z 
góry czynsz najmu i pieniądze na odstawienie 
ogiera, obliczone w przybliżeniu przez c. k. ko­
mendo zakładn ogierów. Przytem oznajmia 
komisy a krajowa chowu koni, że wynajmujące­
mu rządowego ogiera służy prawo pierwszeń-

Lwóiv, 27 września.

Od niedzieli panuje na bułgarskim  tea­
trze wojny zupełna cisza. W  tym  dniu kolu­
mna Szefketa baszy stoczyła pod Dębnikiem 
potyczkę 2 R ossyauam i, którzy usiłowali za­
grodzić jej drogę do Plewny. Osman basza 
w samą Porf  zrobił jednak wycieczkę, wsku­
tek czego Rossyanie wzięci we dwa ognie, 
ratować się musieli ucieczką a Szefket basza 
mógł dokonać połączenia swego z armią ple- 
wnieńską. Paktowi temu powszechnie przy­
pisują znaczenie prawdziwej odsieczy. Osman 
basza* nietylko skompletował swe mocno prze­
rzedzone sze reg i, nietylko zapełnił na nowo 
bliskie wypróżnienia magazyny żywności i 
am unicyi, ale przywrócił przerwaną komuni­
kację z Sofią, bez której pozycja jego w Pie- 
wnie była dość krytyczną. Zdaje się, że dro­
ga plewnieńsko-sofijsku została zupełnie oczy­
szczoną z wojsk nieprzyjacielskich, inaczej 
przywrócenie komunikacyi telegraficznej, o 
której dzisiejszy telegram donosi, nie byłoby 
możliwem. Turcy zabezpieczyli sobie _ i na 
przyszłość wyłączne posiadanie tej drogi, ob­
warowawszy szańcami ziemnemi wszystkie 
punkta dogodne do obrony, nadto zakładają 
oni w Orhanie obóz oszańcowany, który ma 
służyć za punkt zborny dla wojsk nowo for­
mujących s i ę , a ewentualnie za punkt opar- 
oia dla armii plewnieńskiąj w razie, gdyby 
odwrót jej okazał się koniecznym. Armia Osma­
na baszy jest więc. na teraz zabezpieczoną od 
głodu i braku amunicyi , na przyszłość zaś 
od katastrofy a la Sedan.

Doniesienie Polit. Corresp. o nadejściu 
do Bieli trzech dywizyj piechoty g w ard y i, z 
których dwie miano już wyprawić pod Plo- 
wnę, trzecią zaś nad Jau trę , je s t zgoła nie- 
prawdopodobnem. Znaczyłoby to, że cały kor­
pus gwardyi stanął już na teatrze wojny, gdy 
tymczasem według telegramu Presse nie na­
stąpi to p ręd ze j, jak w pierwszych dniach 
października, gdyż dwie dywizye gwardyi 
22  b. m. znajdowały się jeszcze o 10 dni 
marszu od Zimuicy. Oba doniesienia zgadza­
ją  się w jednym  punkcie . a mianowicie, że 
dwie dywizye gwardyi przeznaczone są pod 
Plewnę, a Presse dodaje, że po ic.li nadejściu
zostanie przedsięwzięty atak na armię Osmana 
baszy.

rossyjskie wynoszą : 6 oficerów i 60 żołnie­
rzy poległych, 20 oficorow i 300 żołnierzy 
rannych! Naszą kolumną dowodził generał 
Tatiszczew".

Turcy dotychczas nie ponowili ataku, 
a przyczyną tego ma hyc ciągła niepogoda. 
Wogóle jesień fego roku wcześnie się zaczę­
ła w Bułgaryi, a sloty utrudniają wielce ru ­
chy wojsk. Nie można jednak twierdzić, aby 
prowadzenie kampanii jesienną porą było w 
Bułgaryi a nawet w Azyi niemożliwom. 
W roku 1853 kampania rozpoczęła się do- 
pior 4 października, a w listopadzie stoczo­
ne zostały bitwy pod Kalafatem. Nikopolis i 
Oltenicą. W Armenii walczono w grudniu 
pod Baszkadyklarem, a w roku 1854 zdoby­
li Rossyanie Kars dopiero w listopadzie. Do­
piera ostra zima 1854/55 roku położyła kies 
operacjom wojennym i zm usiła obie strony 
do zawarcia formalnego rozejmu.

W  D o b r u c z y g d z i e  obie arm ie nie­
przyjacielskie od kilku miesięcy prowadzą 
żywot kontemplacyjny, zanosi się na większy 
ruch. Pięć statków wojennych tureckich krą­
ży nieustannie między M arna a Kiistendże 
rokognoskując często w pobliżu tego ostatnie­
go miasta. Równocześnie donoszą% , W arny 
że wojska tureckie z Kaukazu, które tam wy- 
ą Ido wały, me zajęły stałej kwatery lecz 
mają bye wysłane do Dobruczy, 7aj_
mą ufortyfikowaną pozycję między B azardżj- 
kiem a Dukuzaj. \  Kustendże obawiaja się 
Rossyanie ataku od strony morza, przyczem 
nastąpiłoby zapewne równocześnie także u- 
derzenie na pozycje rossyjskie wzdłuż wału 
Trajana. Z tego wszystkiego wnioskować mo­
żna, że kampania tegoroczna w Dobruczy ie- 
szeze nie jest skończona. ' J

W K a u k a s k i e j  a r m i i  r o s s y j s k i e j  
zaszły w ostatnich czasach ważne zmiany 
personalne. Generał H o y m a n  uwolniony zo­
stał od obowiązków szefa piechoty sił głó­
wnych i oddany do dyspozycyi Wielkiego 
Księcia Michała bez bliższego oznaczenia o- 
bowią/.ków. Oddziałem ardahafiskim  po ge­
nerale Komorowie dowodzi generał Kuśmiu- 
ski. Generał Devel pozostaje przy oddziale 
erywanskim. Dowodztwo nad straża przednia 
pod Ogustami oddano generałowi Ohatolewo- 
wi. w miejsce generała Bazarowa któremu 
oddano dowodztwo nad oddziałem’ baizoch 
tauskim.

wojsko dlatego tylko strzeże granicy, aby 
władzom cłowym dopomagać w poskramianiu 
przemycania bydła i w zapobieżeniu możliwe­
mu wprowadzeniu pomoru na bydło. N ad­
zwyczaj nisko stojąca waluta rossyjska jako- 
też’ obawa, że trzody mogłyby być zebrane 
dla wojska za bonami, zniewalają wielu w ła­
ścicieli trzód, iż z środka Rossyi pędzą swe 
bydło na granice i starają się takowe spie­
niężyć na terytoryum  pruskiem  za dobre zło­
to. Trzody rossyjskie, niekiedy kilkaset sztuk 
bydła, paszą się na praw ym  brzegu Prosny, 
trzody pruskich wsi nadgranicznych na le­
wym. W przypuszczeniu, że n ik t na to nie 
zwraca uwagi, odłącza się częśc trzody ros­
syjskiej, przepływa Prosnę i łąc-zy się z by­
dłem na lewym brzegu się pasącem. Ponie­
waż prawie wszyscy mieszkańcy popierają 
przemycanie, przeto wyśledzenie obcego by­
dła jest niepodobnem; handlarze odbierają je  
wieśniakom i rozsyłają na wszystkie strony."

Dalej pisze wspomniany organ urzędo­
wy, źe na całej granicy rozlokowano wszy­
stkiego 8 kompanij piechoty i 8 plutonów 
ułanów — razem około 600 żołnierzy i 120 
koni, tak, że na 400 kroków wypada jeden 
żołnierz, a jeden koń na 2000  kroków.

Z P a r y ż a  24 września donoszą: 
Manifest wyborczy komitetu p r a w i c y  wy­
mienia niebezpieczeństwa radykalizm u, który 
zagraża społeczeństwu rewolucją, oświadcza 
zaś. że prawica pragnie wraz z krajem po­
rządku, wolności uregulowanej, zapewnienia 
postępu i pokojn. Manifest wzywa wybor­
ców, aby szli za głosem m arszałaa-prezy- 
denta.

Depesza rossyjska z T a s z k e n t u  do­
nosi 23 b. m. : Nowo mianowany przez
zmarłego emira Kaszgaru i przez Ind Gha- 
kum-Chan-Tiura, który pobity został przez 
uzurpatora Beg-Kuli-Bega i na terytoryum  
rossyjskie się schronił, prosi o pomoc Ros­
syi, i o ś  w i a d e z a  g o t o w o ś ć  u z n a ­
n i  a j e j z w i e r z e h n i c  t w a n a d K a s z -
garein.

Z T y  f l i s u  d o n o s z ą  23 września. 
Znajdujący się w Karajalu pułk jazdy m u­
zułmanów Czeczeńców rozwiązany został. 
Cztery pułki muzułmanów dagestanskich o- 
trzym ały inne przeznaczenie (podobno z po­
wodu częstych dezercyj).

T a t a r z y  gnbernii E r y w a ń s k i e j  
przerwali kom unikację telegraficzną między 
1 g d y  r e r a  i A l i s c  h a n .  Próby dalszych 
uszkodzeń nie udały się, tak samo Jay ZJ11‘ 
szczenię mostu na rzece Araks. Most jest te­
raz obsadzony przez wojsko a ruchy hi n°se.i 
muzułmańskiej pilnie śledzone.

W edług telegramu Presse Ismaił basza 
po kilku nieudałyeh atakach na pozycjo ros­
syjskie pod I g d y r e m  wycofał się na ter 
ry tory u tn tureckie.

OSTATIIA POCZTA

Oficjalny biuletyn z Górnego Stndna 
podaje następujące szczegóły o b i t w i e  
p o d  C e r k o  w n ą :  r Duia 21 b. m rano
zaatakowało 20.000 Turków z 40 dzidam i 
pozycję naszą obsadzoną 12  batalionami. 
Napizód uderzyli Turcy na prawe nasze 
skrzydło, którem dowodził generał Gorcza- 
kow. Major Dombrowski pozwolił się zbli­
ży ć nieprzyjacielowi na 30 kroków , nas ę 
pnie uderzył na niego z bagnetem w ręku i 
zmusił do ucieczki, przyczem Turcy pozo­
stawili 206 trupów. Atak uiepi zyjat-ieiski 
odnowiony następnie na lewem skrzydle z - 
stał również odparty przez pułk " ia s ■ 
Ostatni gwałtowny atak był wymierzon) , 
centrum , ale również z wiolkiem' su . 
tureckiemi odparty. Najbardziej zn''* V.i- 
się przy tein pułk rygski, który ^ k ó w
zbliżyć się nieprzyjacielowi na 400 ^
a następnie celnym ogniem _ zinusii „ 
ucieczki. O godzinie 8  wieczór '1 m'lJ  c A , 
się. Dnia 22  b. ni. rano wysłali rm cy  D 
lam entarza z proźbą, aby im wcdno 
ebować poległych i pochowali u ■
W ogóle stracili Turcy 2000  hi z .

M inister-prezydent T is z a  przyjmował 
d. 25 b. m. deputaeyę komitatu Samogyń- 
skiego, w ysłaną przez zgromadzenie ludowe 
odbyte w Kaposwar, w sprawie wschodniej. 
„Petecyę —  rzekł Tisza w swojej odpowie­
dzi —- zgromadzenia ludowego, wezmę jako 
objaw usposobienia panującego w narodzie 
pod rozwagę i jestem przekonany, ze jeżeli 
zawarte są w niej wyrazy nieodpowiednie, 
to stało się to niezawodnie z powodu pospie­
chu, z jakim  układano petycję- Nie 
też jestem  przekonany, że cel nas wszystkich 
jest jeden i ten sam i że nie może nim być 
nic innego, jak tylko ochrona interesów mo­
narchii i W ęgier, tudzież korzystanie z sto­
sownej chwili i użycie właściwych środków. 
Jest to, jak to panowie sami przyznacie, o- 
bowiązkiem bardzo ciężkim ty c h , którzy 
przed Bogiem, narodem i ojczyzną są odpo­
wiedzialni za skutek."

W arszawski korespondet do Pol. Cor. 
zaprzecza pogłoskom o mniemanym zamiarze 
zajęcia wojskiem pruskiem Królestwa Polskie­
go, twierdząc, że duma rossyjska nigdyby na 
to nio pozwoliła, a cała usługa pruska pole­
ga na obsadzeniu granicy kordonem pruskim, 
aby nie przepuszczać uchodzących przed bran­
ką popisowych.

Obsadzenie g r a n i c y  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  p r z e z  w o j s k a  p r u s k i e  Pose- 
ner Z  tg. wyjaśnia w sposób następujący: Z 
największą pewnością zaręczyć można że

Berlin , 26 września. Prov. Cor. 
pisze: K o n f e r e n c j e  ks.  B i s m a r ­
cka  z hr. Andrassyrn w Salcburgu 
stwierdziły i wzmocniły zupełną i ser­
deczną harmonię między obu mężami 
stanu co do zasadniczych poglądów 
wspólnej polityki w najważniejszych 
sprawach bieżących.

B a r y ż  26 września. Komitet 
s o c y a l i s t y c z n y c h  r e p u b l i k a ­
n ó w  ogłosił manifest do wyborców 
z następującym program em : Amnestya, 
zniesienie budżetu w yznań, wydalenie 
Jezuitów, wyłącznie świecka nauka w 
szkołach, natychmiastowe zaprowadze­
nie stałej gwardyi narodowej i znie­
sienie stałego wojska, wybór wszy 
stkich funkeyonaryuszy, zastąpienie, 
wszystkich podatków jednym progres- 
syjnym podatkiem, zniesienie senatu 
i prezydentury, ustanowienie jednej 
stałej co -.wa lata odnawiać się mają­
cej Izby. Dokument ten podpisało 48 
radykalnych socyalistów.

Belgrad, 26 września. Mini- 
ster-prezydent S t e f c z a - M i c h a j ł  o- 
w i c z  powrócił po 8-tygodniowym ur­
lopie z Marienbadu i objął dziś napo- 
wrót funkeye prezydenta ministrów i 
m inistra robót publicznych.

J i o i i s t a i i t y s i o p o l .  26 wrze­
śnia. Agencya Idavasa donosi w środę 
w południe: P r z y  b y c i e  p o s i ł k ó w  i 
t r a n s p o r t u  z p r o w i a n t e m  do 
Plewny w niedzielę zostało ułatwione 
wycieczką Osmana baszy. R o s s y a ­
n i e  wzięci pod Dubnikiem we dwa 
ognie, zostali z m u s z e n i  do u c i e ­
czk i .  Telegraf między Plewną a Orha­
nie naprawiono.

Położenie w S z y b c e  nie uległo
z m ia n ie .

Od M e h e m e t a  A l e g o  nie na­
deszły wiadomości.

1 elegram I s m a i ł a  b a s z y  z 19 
b. m. donosi o kilku potyczkach w 
okolicy wsi Halkali w pobliżu obozu 
rossyjskiego pod Igdyrem. R o s s y a ­
n i e  w k a ż d e j  p o t y c z c e  p o b i c i .

Telegram z Ruszczuka donosi o
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stoczonej w sobotę za Kadikioei a p o- 
m y ś l n e j  d l a  T u r k ó w  p o t y c z c e .

P e t e r s b u r g ,  27 września. U- 
rzędowy biuletyn z górnego Stubna 
donosi 26 b. m. 10.000 t u r eck i e j  
p i echot y  z a r t y l e r y a  w y s ł a n ą  z 
Sofii ro zb iło  22 b. rn. n a s z ą  ka- 
wa l e r y ę  i wkr oczy ł o  do P le w n y . 
Bliższe szczegóły nieznane.

K o  u  s t a n  I tv n  o  p o i .  26 wrze­
śnia. Według Ajencyi Havasa nastą­
piła pomiędzy ambasadorami a Porta 
wymiana zdań co do warunków ewen­
tualnego zawi e s ze n i a  broni .  Nie 
zrobiono jednak żadnego kroku urzę­
dowego.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

P rzy je ch a li do  L w o w a
dnia 27 września.

Hotel Angielski.
Pp. J  Btesiadecki z Jasła. A. Irzycki 

z Sanoka, R. Goppner z Poznania W. Younga 
z Surmaczówki. J. Krajewski z Czech. E- 
Arzt z Czerniowiec.

Hotel George’a.
Pp. J, hr. Starzyńska z Drezna. N. Ka- 

lier z Brodów. Frankel z Odessy.
Hotel Krakowski.

Pp. S. Stawiarski z Chlebna. W. Syro- 
czy nski z Choronowa.

Hotel pod koleją.
Pp. A. GaspersfcL z Brodów. J, Bohosie- 

wicz z Banitowa.
Hotel Langa.

Pp. Eberhard z Brodów. L. Szymonowicz 
z Złoczowa. (31. Dombski z Przemyśla. K. Ho- 
rodyński z Lubienia. K. Jordan z ICunikowic. 
A. Kołodziejski z Krakowa. J. Grundfest z Wie­
dnia. J. Goldhaber z Brodów.

Hotel Kulina.
Pą  W. lir. Starzewski z Krakowa. S. 

Buchowiecki z Dunajowa.

L. 2 plac Gołuehowskich.
Pp. A. br. Pomer z Litwy.

Hotel W arszawski.
Pp. E. Bidermann z Olszanicy. A. Ila- 

sze wski z Stanisławowa. W. Życbliński z Brusna.
Htoel Podolski

Pp. L. Makowiecki z Podola. W. Kulczy- 
kowski z Podola. J. Wróbel z Czerniowiec M. 
Bogusławski z Stanisławowa.

Odjechali ze  Lw ow a
Pp. Br. Hupperman Yalbella do Krakowa. 

J. Czaczkowski do Sambora. W. Ciepielowski 
do Snszczyna. K. Sobieszczański do Królestwa.
""■■■H.J.1JI i i . w— i—  i __i""-u----------- B M ie g g

J. Szaniawski 
Smorzawy.

do Rossyi. P . Tomanek do

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim w dniu 26 września .1877 p i ę c i u  l i czb,  

4 1  4 7  1 2  3 9  11 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

10 i 24 października 1877.
Z c. U. urzędu loteryjnego.

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 2(3 września 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 735'32 mm. Psychrom etr suchy 6 2 “C. 
Psychrom etr wilgotny 5 '5 “C. Prężność pary 6'4mm. 
Wilgoć 90°/,, Zachmurzenie 10. W iatr NW2.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Tem peratura powietrza -f- 5'0°R.
B arometr idzie w górę. 

z dnia 27 września 1877, godz. 7 rano 
Barometr 742 8ó mm. Psychrom etr suchy T o 1!! 

Psychrom etr wilgotny 4'4°0. Prężność pary o'7mm. 
Wilgoć 8 6 “/., Zachmurzenie 9. W iatr NW1.
Ozon 6 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza -f- 4 2“R.
B arom etr idzie w górę.____________

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 
bowy; o godz. 10 min. 35 przed południem  (po 
ciąg mieszany).

2 Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 2-5 rano (pociąg osobowy); °
3 uiin. 43 po południu (pociąg mieszany).

po-
oso-

godz.

Z Podwołoczysk: (na  dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) : o go­
dzinie 3 min. 8  po południu pociąg mięszany),

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa; o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. (5 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie l t  min. 25 wieczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do S tan is ławow a: (na  S try j): o godzinie 6 m inut 4 
rano (pociąg nr. 1 ) ; o godz 5 m inut 10 wieezói 
(pociąg nr. 3).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po 
ciąg mięszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Z Jtan is tav /o w a: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg n r 2) ;  o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4):

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 iu. 20  we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 26 września

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku kip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

3 . k l a t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, . 

n n „ 4°/0 „
n „ „ 5°/0 okresowe

Banku hip. galic. 6°/0 w. a. 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6°/u w. a,
S. L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. voln. kred. Zakł. d la Gal.
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr. ra. 6“/„ w. a. w 15 lat. 
n „ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4 . O b iig i  za 100 zł.
łndemniz. galic. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6° 0 w. a.

5. L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e sa rsk i.......................
N a p o le o n d o r ...................... .....
P ó ł im p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .............................................
Kupony w srebrze . . . .

i przemysłowej.
1877.

zadają

K u r s  g i e ł d  y w i e d e ń s k i e j .
dnia 24 września 1877.

p łacą
w aluta austr.

złr. ct. z łr . et.
2 4 2 ~ ~ “ 245 — 
119 -  122 —
241 50 244 50
215 -  218 -

85 60 
78 50 
85 60 
89 60 
93 50

8 b 25 
79 50 
86 25 
90 50 
9 1 5 0

i i- D łu g  Państw a.
j .Jednolity d ług  Państw a w banknot.

m a j- lis to p a d ............................
h ity -s ie rp ień ..................................

i Jednolity d ług  Państw a w srebrze .
s t y c z e ó - l i p i e c ............................
kwiecień-październik .

Losy z roku 1839 cało . .
-i „ 1839 p iąta część 4“/„ . .
» „ 1854 po 250 złr.. - ■

„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . .
„ 1860 po 100 złr. 5"/0 . .

1864 (z prem ią) po 100  z łr

płacą, żądają.

64.60
64.60

64.75
64.75

90 25 91 30

85 -  
90 —

14 —
19 - -

52
57
40
50
80
181/:

1
1

57 60 
104 50 
104 — 105 50

86 -  
92 —

15 50
2 1  -

5 62 
5 67 
9 50 
9 70 
190  

, 121 
58 60 

106 —

„ 1864 „ po
Kenty Oomo po 42 lir. aus. . 
L isty zastaw, domen państw, po

6 7 . -  67.20 
’ 67.10 67.30 
315.— 317.— 
314.— 316.—
107.50 108.50
111.50 112.—
119.50 120.50
133.50 134.— 

50 z łr. 1 3 3 . -  133 50
2 5 . -  2 6 . -

po 120
złr. 6V

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1378 5“/,
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°

3. Obligacye indem u. 5 “
Czech : ...................................................
B u k o w i n y .............................................
(ralicyi . . .  .......................
bliższej Austryi . .......................
Siedmiogrodu' .......................................  76.— 76.50
W ę g i e r ........................................................  77.— 77.50

3. Inne pożyezbi publiczne.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —.— —.—

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu  po 160) zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .

Gal' b a n b d .h n d U p r z .a 200zł.wpł.4Ó»/„ 7 0 . -  - . -
G a l .  z a k ł .  kred. ziemski a 200 zł. . . | i 0 . _
B anku narodowego a 600 zł. . . 8 5 4 . -  8 5 7 . -  
Kol A l b r e c h t a  a 200 zł. w srebrze —.— —..—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 366.— 3 6 8 . -
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k 1 8 0 ,_  181.— 
Kol. Preszów-Tarn (w. e.) a 200 zł. w srbr. _
Półn. koPi ooJOOO

134.50 135.50 
. 99.25 99.75
. 74.90 75.10
za 100 złr.
. - . -  103.50 
. 81.50 82.50
. 84.80 85 30

104.— 104.50

107.— 107.50 
215.50 216.— 
7 4 5 . -  755.— 
240.—

Kol. K ar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żol. państ. po 200 zł. ra. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5“/„ w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w lŚ  J .6%

» V w 20 „ 7“/0 
., „ » » „ „ w 36 „ 5-/b

Gal. Tow. kred. w. a po 4°/0 .
„ .. „ po 5“/„ . ,
„ i. u........po ^“/0 w 37 la­

tach zw ro tn e  
Gal. banku hipot. po 6“/ „ .......................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/u . . .
Tow. kred. raiejs.Iw. w 151. wyl. po 6“/0 .

„ w 301. wyl. po 6 %  . 
Banku narodowego po 5°/0 . .
Weg. tow. ziem. po 5t /i °/tl . .

po 5%

płaca, żądaja. 
249.25 249.75
121.50 122.— 
270.59 271.50

75.25 75.75
102.50 1 0 3 .-

9 0 . - 9 1 . -
0 3 . - 1 0 4 .-
8 6 . - 8 8 . -
95.50 97.50
8 6 . - 8 7 . -
77.75 ------
85.75 86 2-5

85.75 86.25
89.50 9 0 . -
9 4 . - —.—
9 1 -  - . -

90.75 91.— 
99.50 1 0 0 .-

i f .  O h l t g a e y e  z prawem pierwszeństwu (za^LOO zł.)

1 9 4 5 .-  1950 —

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5“/„ w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.oz.) . 

a 300 zł. 5°/o w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................

„ „ „ 100  zł. w. a.................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/„ . 

i, „ » „ hi em iayi.
u n u ii | G ii •

Kol. Lwow.-Czer -Jas. 111. einis. i  300 
zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

W eg. gal. kol. 4,200 zł. 5°/0 w srebrze .
7. L o s y .

inst. kred. d la haud. i prz. po 100 zł. w. a. 165.— 165.50
Clarego po 40 zł m. k...................................  25  29.50
Tow. żegl. par, na Dunaiu po 100 zł. m. 93 — 93.50

6 5 . -
100 . -

9 8 . -
98.75
97.50
9 6 -

76.50
75.50

61.50 
68 . -

65.50 
100.75

98.50 
9 9 . -
97.75
96.50

77.—
7 6 . -
6 7 . -
62.50
69.—

Kegleyieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a ............................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a,
Paltrego po 40 zł. m. k . ......................
F u n d ac ja  szpit. Aroyksięcia Rudolfa . 
Salma pn 40 zł. 111. k .
St. Genois po 40 zł. m. k . .
Poż. m iasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ 50 zł. m. k.
W aldsteina po 20 zł. in. k. . .
W indischgriitzu po 20 zł. m. k.

W e k s le  (na 3 miesiąci 
Augsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 maik w. n p. . 
F rankfu rt za 100 m ark p. . . .
H am burg za 100 m ark w. p 11.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr..........................

K u r s  z l e i i i .  
D ukat cesarski men. . . .

„ polnej wagi . .
Korona .............................................
20-fraukówka 
Rosyjski im peryał 
T alar związkowy .
Srebro . .

płaca żad»];>
12.75 f3.25
14.50 15.—
28.75 29.25
2 8 . - 29 —
13.50 14 -
8 9 . - 39 50
33.50 3 5 -
19.50 20 50

120. - 121 -
6 0 . - 6 1 . -
22.25 22 75
28.2) 29 -

’ 57.25 57 40
■57.25 57 40
57.25 57 40
57.25 57 40

117.75 L18.—
46 90 47 —

5.62.--
5.63. —

'J .4 Ł -
9 .6 7 .-

5 .6 ? , -  
5 65 —

9.45 —
9.6 8 -

1046» 104.SO

lwowskie j  Izby handlow ej  i p r z e m y s ło w e :
(T elegrafow any k u rs  w ied eń sk i.

26 wrześuia 1877.
Jednolity  d ług  państwa w

11 11 11 W
Renta w złocie . . . .  
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn .......................
Srebro

£
100 marwk

banknotach . 
srebrze .

N apokoiuror . 
Dukat cesarski men. . 

niemieckie i»

złr.
03  70
OóllU
74 --

111 50
84S
203 50
117 W
iu4 75

9 45
5

58
05
05

(5187) O y lo s z e M ie .
L. 2719. Dodatkowo do ogłoszenia kon­

kursowego z dnia 17 sierpnia b. r. 1. 2159, 
podaje się do wiadomości, że o posadę kieru­
jącego nauczyciela przy wydziałowej szkole 
żeńskiej w Tarnopolu mogą się także ubiegać
i  nauczycielki.

W Tarnopolu dnia 18 września 1877. 
(5097 1— 3) O b w I e s * c z e i t i e .

L. 4127. Iwan Popowicz z Szołominiec, 
syn Fedka Popowicza, został uchw ałą c. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 4 wrze­
śnia 1877 1. 14230 za marnotrawcę uznany; 
kuratorem  ustanowiono W asyla Tyrawskiego
z Szołominiec.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki dnia 11 września 1877

(5090 1— 3) « ł»  w i e s * c * e u i e .
L. 3689. C. k. sąd powiatowy w Roż- 

niatowie podaje do wiadomości, źe celem 
ściągnięcia należytośei Szymona Weissmana 
w ilości 170 złr. w. a. z pn; , odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 18 października 1877, 
dnia 8 listopada 1877 i dnia 4 grudnia 1877 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przedaż realności w Krechowieaoh pod 
Nr. 198 położonej, dłużnika Macieja Grabow­
skiego własnej, w protokole z dnia 9. grud­
nia 1875 L. 5935 na kwotę 340 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszych dwóch term inach będzie 
ta realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim także niżej tej 
ceny sprzedaną.

Bliższe warunki licytacyjne moga być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia. J t J

C. k. sąd powiatowy
Rożuiatów dnia 30 czerwca 1877 . 

(5266) Ogłoszenie.
L. 5701. C. k. sąd powiatowy w Ty­

czynie zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe

f celem założenia księgi giuntowej dla gminy
Widaezów dnia 28 września 1877 rozpoczyna. 
Każdy, kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić, i wszy­
stko przy toczyć ,  co dla wyjaśnienia lub o ch ron y  
m-aw s \vvch  za stosowne uzna.

‘Tyczyn 24 września 1877.
(5256) ‘ ©głoszenie.

J ,  3231. 0. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie wiadomo czyni, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w o minie katastralnej Omyszki, na dniu 
8 p a ź d z ie rn ik a  r. b. rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśmema 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

0 . k. sąd powiatowy 
L u b a c z ó w  21 września 1877.

(5243 1— 3) « a » w S e » z c * fc « ie -
I 636 O k. sad powiatowy w Kozo- 

wie wiadomo czyni, ‘ że na podaną prośbę 
Lyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie, przymusowa sprzedaz zasta­
wnie. opisanych i oszacowanych gruntów  pod 
N. R. 1 i budynków pod N._ D. 2 egzekuta 
Petra  Basaraby w Cecoract), eiała tabu lainogo 
nie stanowiących, na zaspokojenie Dyiekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego lwow­
skiego resztującej pożyczki 227 zł. 95 et. z 
pn., w term inach dnia 10, 23 i 31 paździer­
nika 1877, każdym razom o godzinie 9 rano 
tu w sądzie przedsięwziętą będzie.

Oeuę wywołania stanowi suma 1000  zł. 
w. a. Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć do rąk c. k. komisyi licytacyjnej wa- 
dyum w kwocie J00  zł. w. a.

Reszty warunków licytacyjnych mogą 
być każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy 
Kozowa duia 14 lutego 1877.

(5226 1—3) Obwieszczenie.
L. 45430. W celu zabezpieczenia budo­

wy mostu N. 154 na starem korycie rzeki 
Stryju pod Synowódzkiem wyżnym na tra­
kcie stryjskim wraz z budową czterech lodo­
wców, urządzeniem drogi dojazdowej i roze­
braniem starego mostu, odbędzie się w dniu 
11 października b. r. w c. k. Starostwie w 
Stryju publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. Cena tiskalna wynosi 8246 zł. 
53 y3 ct.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w wyinienionem c. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 5 °/0 wadyum z wyra­
żeniem ofiarowanej ceny nietylko cyframi lecz 
także i literami w powyższym term inie a to 
najdalej do godziny 12 w południe wniesio­
ne by<5 mają. Oferty nie ułożone według 
przepisów lub nie podane w term inie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 20 września 1877. 

(5 0 3 7  1— 3 ) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6280. Stacha Łańskiego z Rusinia 

uznano marnotrawcą.
K uiatorem  mianowano M arcina Baszu- 

ka z Kusinia.
k- sąd powiatowy.

Bełz dnia 22 lipca 1877.
(5240 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 896o. ( k.. sąd powiatowy dla 0- 
kolicy miasta Lwowa oznajmia, że w sku­
tek rekwizycyi c. k. sądu krajowego wyż­
szego z dnia 24 lutego 1877 1. 9365 przy­
musowa publiczna sprzedaż realności p o d  1. 
70 w Zamarstynowie położonej, d o  masy 
rozbiorowej Henryka Bitschana należącej, na 
dniu 29 października 1877 o godzinie lOtej 
przed południem  w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
14497 zł. 2 ct. w. a.

Zakład wynosi 1450 zł. w. a,
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tus. registraturze.
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

(5039) E  <1 y  k  t .
L. 6276. C. k. sąd powiatowy w N a­

dwornej wzywa Iwana M ałetiuka z życia i 
pobytu niewiadomego, ażeby się do spadku 
po y ‘eme Olejnik z K am iennej, dnia 9go 
grudnia 18 /3  bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej, w przeciągu ro­
ku zgłosił, inaczej rozprawa spadku z kura­
torem dla niego ustanowionym Fediem  Wa- 
sickim przeprowadzoną zostanie.

Nadworna dnia 21 sierpnia 1877. 
(5041) __ E  d  y  k  t .

L. d776. Licytacya realności pod lk 
80 rep. 11 w Niegowcach, Ju rka Nasady wła­
sna, ciała tabularnego nie m ająca, edyktem 
z dnia 30go kwietnia 1876 1. 2697 n. 146 -  
147 148 ex 1876 Gazety Lwowskiej, ogło­
szona na rzecz Feibischa Garfunkla, celem 
zaspokojenia 186 złr. w. a. z pn., odbędzie 
się dnia l ig o  październike 1877, o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie, przy którym  re­
alność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

1. Cena szacunkowa i wywołania 2780 
złr. w. a.

Zakład 294 złr. w. a.
Akt opisania, ocenienia i resztę w arun­

ków licytacyjnych przejrzeć można w tu tej- 
szo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
W ojniłów 12 września .1877.

(5202 1— 3) E  d  y  l t  t .
L. 11293. C. k. sąd obwodowy w Sta- 

nisławowiejako instaneya nadopiekuńcza m a­
łoletniego Józefa Bardasza w dn. 24 września 
1853 urodzonego, wiadomo czyni, że uchw a­
łą z dnia dzisiejszego opieka nad nim tym ­
czasowo przedłużoną została.

Stanisławów 10 wrześuia 1877.
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(5198 1— 3) K onkurs.

L. 563 Przy podpisanym c. k zarządzie 
jest uwolniona posada pomocnika maszynisty 
z płacą dzienną 1 zł. 2 et., kwaterowem ro­
cznie 20 zł., deputatem 13 metrów kubi- 
cznych drzewa opałowego bukowego i ze sy- 
stemizowauym deputatem sou

Ubiegający się o tę posadę muszą umieć 
czytać i pisać" po niemiecku i po polsku i są 
obowiązani wykazać się świadectwem złożo­
nego egzaminu na maszynistę, zaświadcze­
niem lekarskiem zdrowia i metryką chrztu.

Ci, którzy rozumią Ślusarstwo, mają przy 
rów nych zdolnościach  pierwszeństwo.

Podania należy nadesłać w drodze prze­
pisanej do 20 października 1877 r. do pod- 
nknneo-o zarzadu. 0. k. zarząd salinarny, 

fo ssó w  "dnia 20 W rześnia 1877.

(5030 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5625. 0. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie 
jenia wier

ogłasza m m ejszem , iż celem zaspoko 
.nerzyteluości Tomasza i W eroniki Pai- 

ka w ilości 100 złr. przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 50 w Dą­
brówce Janow ( i Ewie Małkom należące)

(5043 1-—3) E  d  y  k  t .
L. 46064. C. k. sąd krajowy jako sąd 

handlowy we Lwowue oznajmia p. Bronisła­
wowi Brześciańskiemu, że przeciw niemu i 
Feliksowi Urbańskiem u na prośbę galicyj­
skiego banku kredytowego, nakaz zapłacenia 
temuż bankowi sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
z przyn. wydany został.

Gdy miejsce pobytu Bronisława Brze- 
ściańskiego nie jest w iadom e, tedy ustano­
wiono dla niego kuratorem  p. adw: dra L u ­
bińskiego, a tegoż zastępcą p. adwokata dra 
Loterskiego, i wspomniony nakaz zapłaty 
ustanowionemu kuratorowi doręczony zo­
staje.

W zywa się zatem p. Bronisława Brze- 
ściańskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne do obrony środki w należytym 
czasie dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi oznajmił, gdyż inaczej wyni­
kłe ze zaniedbania złe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów dnia 31 sierpnia 1877.
(5086 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 10457. O. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Tarnowie niniejszem po­
daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 200 złr. w. a., 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tutejszym są­
dzie w trzech term inach, dnia 9 październi­
ka, 13 listopada i 13 grudnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna licytacja, realności dłużników Toma­
sza i Tekli Smolińskich w łasnej, w Pogór­
skiej Woli, w powiecie tarnowskim pod 1. 8 
położonej, nie stanowiącej ciała tabularnego.

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
W adyum 50 zł. w. a.

—  ' Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej 
rżane w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu po w. miejsk. del.
Tarnów dnia 9 lipca 1877.

(5124 1— 3) E  d  y  k  t .
L 209. 0. k. sąd powiatowy w Zab-ło- 

towie podaje do publicznej wiadomości że 
w dniach 11 października 1877, 15 listopa­
da i U  grudnia 1817, każdym razem o go 
dżinie 10 z rana odbędzie się w sądzie pu 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 550 w 
Rożnowie leżącej, dłużnika Teodora Stroicza 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na sumę 270 złr. w. a. sądownie ocenionej, 
ku zaspokojeniu pretensyi Jossla Kofflera w 
kwocie 45 złr. w. a. z pn. pod warunkami, 
które w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą. 0. k. sąd powiatowy.

Zabłotów dnia 3 września 1876.
(5231 1 - 8 )  E  <1 y  k  t .  . iq77

L. 3729. W  dniu 27 września 1877 
o godzinie 10 rano odbędzie się w budynku 
sądowym w Oświęcimie publiczna przymu­
sowa sprzedaż gruntu w „Załoni" zwaneg0,
4 zagony obejmującego, Agnieszki K arcz m ar­
czyk własnego, w Babicach położonego, ce" 
lem zaspokojenia należytości 235 złr. w. a- 
przez Jana i M ałgorzatę Drabczvków 
wałczonej.

Cena szacunkowa w kwocie 150 zł- w- 
a. stanowi pierwsze wywołanie.

G runt ten sprzedanym będzie na P° 
wyższym term inie naw et niżej ceny sza"

■ cunkowej.
A kt opisania i oszacowania, tudzież wa­

runki licytacyjne można przejrzeć w tutejszej 
registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 18 sierpnia 1877.

(5028 1-— 3) E  d  y k  t.
L. 1926. C. k. sąd powiatowy ŵ  

browie podaje niniejszem do wiadomości, ze 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 300 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się tutaj w sądzie sprzedaż realności pod L 
81/109 w Luszowicach położonej, ciała On

______ ~ ,ii. Mar

brówce _ — ---------Jia
w dniu 15 października, 19 listopada i 17
grudnia 1877 zawsze o godzinie 11 pized
południem.

W artość szacunkow a tej realności w y­
nosi 1530 złr., poniżej k tórej takow a na 
pierw szych dw óch te rm inach  sp rzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna m ający obow iązany je s t 
złożyć pi'zed rozpoczęciem  liey tacy i 10°/o
wadyum. , , .

Resztę w aiunkow  lic y ta c ji p rze jrzeć  
można w reg istra tu rze sądowej.

0. k. sąd pow iatow y,
Ulanów 28 sie rpn ia 1877.

(5031 1— 3) m > w ie* » z c * e M le .
Jj. 9898. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu oznajmia, że na dniu 18 października 
1877 o godzinie 10 przed południem  dobra 
Płowce w powiecie Sanockim położone, w 
drodze publicznej lieytacyi pod następujace- 
m j warunkami zostaną sprzedane:

L Dobra te zostaną także niżej ceny 
sz a c u n k o w e j w kwocie 10539 złr. 52 ct. u- 
stanowionej, sprzedane;

2. W adyum wynosi kwotę 530 zł. w. a.
w gotówce.

Dalsze w arunk i lieytacyi, ak t oszacowa­
n ia i inw entarz rzeczonych dóbr m ogą być 
w tutejszosądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

Przem yśl 8 sie rpn ia 1877.
(5032 1— 3) E d y  k t .

L. 4131. O. k. sąd obwodowy w zała­
twieniu protokołu przesłuchania wierzycieli 
hipotecznych względem przedstawienia wa­
runków sprzedaż ułatwiających, na zaspoko­
jenie pretensyi LUche W einbergera w kwo­
cie 2660 zł. w a. z przynależytościami, tu ­
dzież Markusa W allacha w sumie 7 0 0 0  złr. 
w. a z pm, przeciw W iktoryi 1. Hebenstrei- 
towej, 2. Klimontowiczowej wywalczonych, 
rozpisuje trzeci i ostatni term in do egzeku­
cyjnej publicznej sprzedaży dóbr W ójtowa w 
powiecie gorlickim położonych, wyznaczając 
tenże term in na 16 października 1877 o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu tutej­
szego sądu obwodowego pod następującemi 
w arunkam i:

1 Za cenę wywołania ustanawia się w ar­
tość sądowego oszacowania w kwocie 
2 7 5 2 2  złr. 49 ct. w. a., jednakże i po­
niżej tej ceny dobra rzeczone na tym 
terminie sprzedane będą. W adym w y­
nosi 2753 złr. w. a.

2. Beszta warunków licytacyjnych, jakoteż 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
mogą być przejrzane w tutejszej regi- 
straturze.
O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony sporne, c. k. urząd podatko­
wy w Gorlicach, tudzież wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, zaś tych, któ­
r y b y  p0 28 marca 1876 do tabuli kra- 
J?We.j weszli, lub którym by uchwała 
- i f acyjna wcale n ie , albo na czasie 

być doręczona, na ręce n 
owionego kuratora adw. dra Jaro 

sza i przez edykta.
vr Jjb Siłd  obwodowy.

(5033 1 - 3 }  7 1877’

, Protokoł zastawniczego opisania i reszta 
_ warunków licytacyjnych rnoga być przejrza- 
j ne w tutejszej registraturze.

Z e. k. sądu po w m iejsk. del 
Tarnów dnia 9 lipca 1 8 7 7 .

(5045 2 3) © b i ł
L. 5245. O. k. sąd powiatowy w7 Łań­

cucie podaje niniejszem Jo publicznej wia­
domości, że Jędrzej Czado z Żołyni za mar­
notrawcę uznanym , a kuratorem  dlań lenią­
cy Bałut ustanowionym został.

Łańcut 7 sierpnia 1877 ,'
(5192) 2— 3) E d y k t i

L. 13578 O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ^ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Kajetana Langiewicza 4200 złr z pn.
przedsięwziętą będzie w dniach 19 października 
i 23 listopada 1877 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu sądowym biórze Nr. 14 
egzekucyjna sprzedaż realności Nr. 659/647
w Tarnopolu w księdze gruntowej dom 6. str.
283 n. 6. 7 haer, na imię spadkobierców 
Andrzeja Moraweca w pisanej, na sumę 
12.502 złr. 95 ct. ocenionej. Na terminach 
tych przedmiot mzej ceny szacunkowej poz- 
byty me będzie, zakład wynosi 1251 złr re­
sztę warunków powziąść można z aktów sa­
dowych.

C. k, sąd obwodowy 
Tarnopol dnia 3. września 1877 

(5000 2— 3) «  b i ! t .
31 . 4418. iBon K enty’er f f 23eGrf3= 

©ęridjtc wtrb fpeljunt belannt geu.acfjt bajj 
bet bemfetficn ju r  © erctubnuaunn hor 
k c u n 9 bcS M. B m w  «u8 « & ,  g ie I t S c  
SJeitbietnm b it  bem Jo h ra n  D w om ński 
cigentumltd) gepongen §aitgfia[fte 4>r 184 tit 
Kenty jammt p a fc  sub. Nr. 247/261‘mtb ber 
SMergrunbc sub. N. top. 670/847 710  oso

*? waut 15 Dttober, 13 9iobeml>ct uuh 11 ^  
jember 1877 jcbeSmal 10 m  ^  ^
tags abgetjalten, unb baj) bteje Słcalitfitsfiaifte 
au ben erften 2 Scrm tnen unter b™  ©dim 
tjuugsmertlje bon 1313 f(. 90 fr  5 ^  &  
Deraitjjcrt iutrb. ' '

$ ie  /Sdja^ungsurtuube unb bi, * eiI,
tehingSbebtngitngen, fdnnen in ber fm \ r -

f f ie m  eUt9efê n Unb iU 86 W  %oŁ
. . ® ln bieies1' SftlM etung merbeu alle bie-

OL/LW W LjUbJZ-U W iUitCIi puaUŁUUUJ, Tiaiw -
bularnego nie stanowiącej, do dłużniczki Ma 
ryanny Kawa należącej, w protokóle zasta­
wniczego zajęcia 9go października 1872 }■
6471 wpisanej w trzech terminach: na dniu 
15 października 1877, 12 listopada 1377 ] 
lOgo grudnia 1877, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

W adyum wynosi 60 zł. w. a.
Resztę warunków w tutejszej registru- 

turze przeglądnąć można.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dąbrowa dnia 23 maja 1877.
Gazeta Lwowska Nr. 242 z dnia 27 Września 1877

, - .  >■ y  k  t.
L. 6442. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, Że celem Ściągnienia wywalczonej 
przez p. Antoninę Eminowiczowę przeciw 
p. Karolowi Nowakowskiemu sumy 1806 
zł. w. a. z pn., odbędzie się Da dniu 4 pa­
ździernika, 5 listopada i 6 g rudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
obwodowym tutejszym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż części dóbr Cucylowa, do Karola 
Nowakowskiego należących, pod następują­
cymi w arunkam i:

1- Cenę wywołania stanowi kwota szacunkowa 
1483S złr. 88 ct., poniżej której dobra 
powyższe na pierwszych dwóch term i­
nach licytacyjnych sprzedane nie będą, 
na trzecim term inie zaś dobra te także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

2. W adyum  wynosi 1484 zł. w. a. .
3. Resztę warunków licytacyjnyc , y & 

tabularny i akt oszacowania n?0^  y
w tusądowej registraturze przejrzan .
Stanisławów 4 sierpnia 1877.

sko delegowany w Tarnowie Pza_
daje do publicznej wiadomości, ż ^  ^  
spokojenu sumy pożyczkowej 200  ■
odbędzie Się na rzecz gal. Zakład ^  iutej .  
wego włościańskiego we Lwowie, ,dzjer_ 
sz{,m ®Tlzie w trzech term inach 
mka, 6 listopada i 6 grudnia.1 8 7 7 , 
razem o godź. 9 przed połudn. ef.ze\ y yylió. 
hkwtacya realności dłużnika J ę d r z e j a W  
ra własnej, w Pogórskiej Woll> -P stano- 
tarnowskim pod 1. 26  położonej, nie 
wiącej ciała tabularnego. a 350  rf.
itr j  wywołania stanów
W adyum  35

ober nidjt redjtjeitig" bor bein ' T erm m e juac= 
ftctlt werben fonnte ctiblidb alte biejenigen 
toeldje nad) bem 26 Mlarj 1877 alg bem Śaqc 
ber Slitftellung be§ 2iabularertra!te§ bet Mca= 
litdt respectiye berj ju  oeraujjernben §alfte  
ber oberwiit)nten jReaUtiit, au bie ©emaEjtc 
ber §l)ł>ott)c! gelainjcu jollteu burd) bietjiemit 
auggeftellten Kurator |>. Slbo. Dr. Chrzanowski 
au§ Kenty unb burĄ Sbicte oerftdnbigt.

Kenty 18 Slugujt 1877.
(4919 2— 3) ® b t ! t. T ,

31. 40851. S o n  ©eiten beg Lemberger 
f. f. Canbeggeridjteg mtrb ben 3nl)at|n 'n, , ber 
aut 1 SRćirj 1877 fdllig getoorbenen angeund) 
tu SSerluft geratlieueu 8 @tud Soupong a je 
30 ([. o. SB. oon foigenbeu uod) ntd)t gejm 
genett 6 “/9 Spfartbbriefcit ber l. f- 
jifdjen i t t i e u  Sijpotijetenbauf it|n 
uub łluar Sai- n  ■> i/iQi US3U. 080.1

' szem, iż na zaspokojenie pretensyi adw. dra 
j W iktora Zbyszewskiego w  kwocie 55 złr 
j w. a. z pn., odbędzie się w dniu 2 paździer- 
i nika 1877, 2 listopada 1877, 4 grudnia 1871 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w tutejszym sądzie przym usowa sprze­
daż realności gruntowej pod 1. 134 w Nie- 
chobrzu położonej, k tóra na pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej, na trzecim 
Zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Gena wywołania wynosi 725 zł. w. a. 
Wadyum 72 zł. 50 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne chęć kup­
na mający przejrzeć mogą w tus. regi- 
stratuize.

Rzeszów 27 sierpnia 1877.
(5107 2— 3) E  «l y k  t .

L. 2561. 0. k. sąd powiatowy w K rze­
szowicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszo-sądowych aresztantów i inkw i­
zytorów na rok 1878, odbędzie się publiczna 
licytacya w gm achu tegoż sądu w dniu 8 
października 1877 o godzinie lOtej rano, a 
gdyby pożądanego rezultatu nie osiągnięto, 
następnie w dniu 16go października 1877 o 
godzinie 10 rano pod w arunkam i, które w 
sądzie przejrzeć można.

Liczba aresztantów jest rozmaita. 
W adyum wynosi 50 zł. w. a. w go­

tówce.
Za podstawę ceny wywołania przyjm u­

je się za porcję gotowej straw y 15 et. bez 
ehleba dla zdrowych i chorych aresztantów, 
a za 560 gram ów chleba razowego po 8 ct. 
w. a., od której ceny niżej lieytować się 
będzie.

Oferty pisemne będą także przyjm o­
wane.

Krzeszowice dnia 13 września 1877. 
(5193 2— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 2541. 0. k. sąd powiatowy w Żura- 
wnie ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 31 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie w dniach 15 października 1877, 
19 listopada 1877 i 19 grudnia 1877, każ­
dym razem o godzinie 9 rano; egzekucyjna 
licytacya połowy realności w Żurawnie pod 
1. k. 316 i 325 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej, do masy nieobjętej A ugusta 
Spatnego należącej na rzecz Józefa Dziubiń-. i_:---skiego.

unb jtuar Ser. I). x 1431, 2709, 3830 „
3843, 8002, 8072 unb 8307 ubet je 1000 fl 
ii. SB. lauteub, aujgetragen, joldjc ómucu et 
item Sa^re fedj§ iBodjen uub brei Stagen jo  
gettńjj bem ©ericljte Dotjitlegcn, cifó btc. 
jelbett fitr am ortifirt erflart werben- 

Lernberg, am 11 Slnguft 18 
(4820 2— 3) d  9 t f t .  .

3 1 . 11490. SBom f. f. ® ret^cnd)t _ju
Przem yśl witb Jjicntit ber uubefanM, wo jtdj 
aufbaltcnbc Joachim  Lewiu uerflnubish bajj 
wiber ii)u M. A. Kallir urn ^ er
3af)lungsaujlage itber 1200 OL ® s -,La(';4(r ę 
jud) ut>erreitf)t t)abe, iiber weldjeS blLQ 7 
feitbe 3 abfun9§nuflage Pont 18 Sm 1 3ur 
31- 9996 and) erflofjeu fei. .. . , Q

©leidjjeitig wirb fiłr benjelbeit ber Łan* 
bcśabti. Dr. Zezulka junt Surotor ad actum 
ber 2anbegabu. Dl’. D w orski ju  befieit S telU  
bertreter beftellt uub bcrfel&e angewieten oa
mit er fciue SBertljeibigungźmittel Dcm u u ra
to r m itju t^eiten  ober ciucn a 'lbc,1 t 
nidd)tigtcu betu © eridjtc itai)tl)af b 
Ijabe, wibrigenS er btc etwetgen iwd) ^  
go lgen  jid ) jelbft ju ju jd )re ib cn Ja b eu  Werbe

Przem yśl, 16 Sluguft 187'
(4962 2— 3) @ » t  I t. . , . .

31. 1465. SSom f. f- Scjtr£»gcnd)te m
Krakowiec wirb ju r  Sereiubringuug ber ^ 01'= 
bentug be§ Leib Elster 43 fl. 50 fr. 0. 3B. 
f. 97. ®. bie ci-efutiue geilbicttjung ber fettten 
i£abularfbrper bilbenbett in Świdnica sub ON. 
122 getegeneu iReatitdt ber ©djulbner Matwij 
unb Kseńka Rodvez in brei 2/ermtnen b. i. 
am 27 ©eptember, 29 Dftober ttnb 28 91o= 
ueutber 1877 jebegmat im gerid)t§gebdubc urn 
10 llljr 93. 907. am britten STermine aud) un­
ter bem ©cf)d^uuggwert£)e im Bijitattonswege 
perfauft werben.

Śabtnm  1 5  fl.
9lu§rufspreig 150 fl.
®ie iibrigen Sebingungen bei ©eridjte 

einjufe^en.
Krakowiec, am 12 Sttlt 1877.

(5057 2— 3) E d y k t.
L. 12221. C. k. sąd pow. m iejsko-dc- 

legowany w Rzeszowie zawiadamia niniej-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
szacunkowa 630 zł., na dwóch pierwszych 
term inach połowa realności tej tylko za ce­
nę lub wyżej takowej, na trzecim term inie i 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania realności tej przej­
rzeć można w registraturze, zaś o zaległych 
na realności tej podatkach przekonać się mo­
żna w, c. k. urzędzie podat. w Żydaczowie.

Zurawno 16 lipca 1877.
(5189 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5012. C. k. sąd powiatowy w Ula­
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Samuela Zeiwla Hakla 
w ilości 25 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod n. k. 129 
w Kurzynie wielkiej do M ichała i Katarzy­
ny Siembidów należącej, w dniu 15 paździer­
nika, 19 listopada i 17 grudnia 1877, za­
wsze o godzinie 11 przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 625 zł. poniżej której ta realność na 
pierwszych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi 10 proc. 
wadyum.

Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 24 sierpnia 1877.

(5165 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 12939. 0. k. sąd powiatowy m. d. 

w Kołomyi udzielił p. Janow i Dębickiemu, 
c. k. notaryuszowi w Kołomyi pod dniem 21 
sierpnia 1877 do 1. 12939 ogólną delegacją 
do sporządzania aktów spadkowych i siero­
cych w miejscowościach sądownictwu tegoż 
sądu podległych, co niniejszem  do wiadomo­
ści publicznej podaje.

Kołomyja 25 sierpnia 1877.
(5230 3— 3) © b w ie s s c s E e n le .

L. 1902. 0 . k. sąd powiatowy w Dolinie 
ogłasza, że celem ściągnienia wywalczonych 
przez "Karola Żebrowskiego należytości w kwo­
cie 10 złr., 12 złr. 14 złr. i po 20 cnt. dzien­
nie od 29 sierpnia 1868 aż do dnia 20 sier­
pnia 1874 zpn., od których to kwot potrącić 
się ma wypłaconą sumę 234 zlr. 49 cent. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 41 w Kniażołuce położonej Iw ana P ro ­
ciów własnej, a ciała tabularnego niestano- 
wiącej w dniach 27 września, 17 październi­
ka i 15 listopada 1877, każdym  razem o 
godzinie 10 ra-no w zabudowaniu sądowem 
z tem  dołożeniem, iż realność ta na trzecim 
term inie poniżej ceny szacunkowej wynoszą­
cej kwotę 378 zł. sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 37 zł. 80 ct. w. a. 
Bliższe w arunki można w registraturze 

przejrzeć.
Dolina 18 lipca 1877.



8
(5098 2— 8) E d y k  t.

L. 9196. Sąd krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości:

I. że projekty nowych ksiąg g runto­
wych dla następujących gm in katastralnych:

Stańkowa z W olą Stańkowską, K am ion­
ka, Łukowica z miejscowością Rostoka i Za­
wada w okręgu sądu powiatowego w Łl- 
manowy,

Zalesie z miejscowością Czekaj w okrę­
gu sądu powiatowego w Tyczynie,

Przyszów szlachecki, w okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu,

Dolna wieś, w okręgu sądu pow iato­
wego w Myślenicach,

Przylasek rusiecki, z osadą Kępa rusie- 
cka, w okręgu sądu delegowanego miejskiego 
w Krakowie,

Bodzów, Buków i Krzęcin, Gołucho- 
wice w okręgu sądu powiatowego w Ska­
winie.

Gierałłowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Andrychowie,

Manasterz, z miejscowościami N iewa- 
szka i Rzeki, w okręgu sądu powiatowego w 
Przeworsku,

, Szymanowice z miejscowością Nieszko- 
wa, Świniarsko, z miejscowościami M aławieś 
i Hutwejde, czyli Gaj, Długołęka, z miejsco­
wością Świerkla, Chochorowice i W yglano- 
wice, w okręgu sądu powiatowego w Starym
Sączu,

Bobrowniki małe, z miejscowością Dob­
czyce,

Bobrowniki wielkie, z miejscowością 
Jurków , w okręgu sądu delegowanego m iej­
skiego w Tarnowie,

Brzezinka i Brzoszkowico w okręgu są­
du powiatowego w Oświęcimie,

Kłaj, w okręgu sądu powiatowego w 
Niepołomicach.

II. Że projekty nowych wykazów tabu­
larnych, dla posiadłości dworskich w gm i­
nach katastralnych:

Smyków mały, Ohorążec ad Partyń, 
Laskówka, w okręgu sądu powiatowego w 
Dąbrowy,

Parkosz, z miejscowością Łabuzie, Zdża- 
ry, w okręgu sądu powiatowego w Pilśnie.

Roszkowice, Załubińce, Nawojowa z 
Łęgiem, Jam nica z Kunowem, Zawadka z 
Rozdolnem, Klenczany, Kojówka. W rono wice 
z Łuszczanką, w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu,

Siary, Lipinki, Kryg, Biesna, w okręgu 
sądu powiatowego w Gorlicach,

Brzezna, w okręgu powiatowego w Sta­
rym  Sączu,

Kaniów wielki w okręgu sądu powiato- 
w ego |w  Biały,

Brzezie, Czyżów i Dąbrowa, Szarów, 
Targowisko, w okręgu sądu powiatowego w 
Niepołomicach,

Starawieś dolna, Hecznarowice, Buja­
ków, w okręgu sądu powiatowego w Kętach 

Jurczyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Skaw inie,

Dolna w ieś, Borzęta i Krzywaczka, w 
okręgu sądu powiatowego w Myślenicach,

Rudzie, Nidek i Gierałłowiczki, w okręgu 
sądu powiatowego w Andrychowie,

Okocim, w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku,

Mętków i Zagórze, w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie,

Czulice, w okręgu sądu del. miejskiego 
w Krakowie,

Ilkowice, z miejcowościami llkowice, 
Rudno i Sanoka, w okręgu sądu delegowa­
nego miejskiego w Tarnowie,

Starawieś z Majerzem, czyli Majerskie, 
Ujanowice, Kobytczyna, Strzeszyce, z miej­
scowością W achendorf, w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowy,

Lipniczka, w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach,

Kruźlowa niżna z folwarkiem Zamłynie, 
Chodorowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Grybowie,

Chodakówka i Łopuszka wielka, w okrę­
gu sądu powiatowego w Przeworsku,

"Biała z miejscowością Biała i folwar­
kiem „Pod Jazem ", czyli Podjazie dworskie 
w okręgu sądu powiatowego w Tyczynie;

położonych, według ustawy krajowej z 
20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygoto­
wane za nowe księgi gruntowe i nowe wy­
kazy tabularne, poczynając od dnia 20̂  wrze­
śnia 1877 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno każdemu z interesowanych przeglądać 
te nowe księgi we właściw ych sądach po­
wiatowych, a wykazy tabularne we właści­
wych sądach kollegialnyeh, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inno 
prawo hipoteczne, odnoszące sio do rucho­
mości księgą gruntową lub tabnlą krajową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
lub wykazu tabularnego, może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub w ykreślone/ 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych pro­
jektów' ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych, sąd krajowy wyższy wzywa’.

ad I. odnośnie do ksiąg gruntow ych:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych

ksiąg nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę
wpisów  ̂ hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy,_ czyby ta ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli, do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części, jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle, jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnidne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały;

ad II. odnośnie do wykazów tabular­
nych strony ad a) wyrażone, aby z tem i pra­
wami zgłosiły się do właściwego sądu powia­
towego,^ a względnie posiadłości tabularnych 
do _ właściwego sądu kolegialnego najdalej do 
dnia 31 października 1878, gdyż prawnym 
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, _ jest u trata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej p re tensji przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej lub wykazie ta ­
bularnym zam ieszczonych. a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi przerwami i roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej czyli tabularnej, w miejsce 
której nowa księga hipoteczna lub wykaz ta ­
bularny wstępuje, było wiadome z jakiej re ­
zolucji sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków 31 sierpnia 1877.
(5016 2— 3) E  d  y  k  !•

L. 8346. 0. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Złoczowie zawiadamia niniejszym 
edyktem Mechla Barora, że na prośbę Saula 
Schapiry tusądową uchw ałą z dnia 1 wrze­
śnia 1877 do 1. 7877 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. z pn. 
wydany został.

Gdy pozwany Mechel Barer z miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto w celu za­
stępowania go ustanawia się kuratorem  dra 
Mijakowskiego z zastępstwem adwokata dra 
Billeta.

Upomina się niniejszem edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jem u swe kroki obionne poda! lub 
innpo-o obrońcę w ybrał c. k. sądowi doniosł, 
! w oo-óle wszystkich możebnych do swe] 
obrony środków praw nych użył, gdyż w prze­
ciwnym razie wynikło złi’ skutki sobie sa­
memu będzie m usiał pizypisać.

Złoczów dnia 10 września 1877.
(5022 3— 3) E  y  k  t -

L. 35640. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym  edyktem  uwiadamia Jana Kan­
iego h r. M orsztyna, _ a w razie jego śmierci 
spadkobierców, tudzież Kaspra Bilińskiego, a 
w razie jogo śm ierci jego spadkobierców, że 
Helena z Bilińskich Berska, Stanisław Biliń­
ski i Ludwika Bilińska imieniem W łodzi­
mierza Bilińskiego pod drnem 4 lipca 1877 
do 1. 35640 prośbę o wykreślenie odmownej 
uchwały do 1. 17654/1805 ze stanu czynne- 
go i o wykreślenie odmownej uchwały do 1. 
19400/1886 ze stanu biernego dóbr M ierzyn 
i Kwapinka wnieśli.

P o n ie w a ż  miejsce pobytu Jana Kantego 
hr. M orsztyna i Kaspra Bilińskiego, na któ­
rych prośby wsponmione uchwały zapadły, 
jest nieznane, _ a _ zatem c. k. sąd krajowy 
do zastępywania ich, a względnie ich spad­
kobierców, m ianował tutejszego adwokata dra 
Nurkowskiego z, substytucyą adwokata tu tej­
szego dra Góreckiego kuratorem.

Niniejszym  więc edyktem wzywa się 
wyż nadm ienionych z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, hib potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub iune- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

'Z  c. k. sądu krajowego.
Lwów 14 lipca 1877.

(5082 3— 3) *J d  y  k  t-
L. 23818. G. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem A. Dy­
gasińskiego, że przeciw niemu pod dniem 3 
września 1877 1. 23818 o zapłatę 100 zł. a. 
w. z pn. J. M. Himmelblau wniósł pozew, 
w załatwieniu którego wydano nakaz zapłaty, 
mocą którego polecono pozwanemu, aby kwo­
tę 100 zł. a. w. wraz z 6"/0 odsetkami od 
dnia 2 w rześnia 1877 i kosztami pozwu w 
kwocie 6 zł. 32 et. J. M. Himmelblauowi w 
ciągu 3 dni zapłacił, lub w tym samym cza­
sie wniósł zarzuty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego A. Dy­
gasińskiego jest niewiadomem, przeto c. k.

sąd w celu zostępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. Wę- 
dryehowskiego kuratorem  nieobecnego usta­
now ił, z którym  spór w razie wniesienia za­
rzutów przeprowadzonym  będzie.

. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty, lub też potrzebne 
dokumentu ustanowionem u dla niego zastęp­
cy udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał
1 o tom c. k. sądowi doniósł, w ogóle zas, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniebania skutki sam sobie pr/.y- 
pisaóby musiał.

Kraków 7 września 1877.
(5020 8— 3) 53 d y k t .

L. 5171. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicaek ogłasza, że po bezskutecznym upły­
wie dwóch pierwszych terminów licytacyj­
nych i po przeprowadzeniu rozprawy z wie­
rzycielami, I przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 51 w Konigsau, Kaspra 
Langenfelda własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Fryderyka Lorenz 200 złr. w. a. z Pn -> 
przy term inie dnia 15 października 1 o i t ,  o 
godzinie 9tej rano poniżej ceny szacunkowej 
2120 złr., jednak nie niżej ceny 1500 złr. 
przedsię weźmie.

Inne warunki edyktem z dnia 21 bite­
go 1877, do 1. 1696 w nr. 156, 157, 158 
„Gazety Lwowskiej “ ogłoszone pozostają me 
zmienione.

Z c. k. sądu powiatowego.
Medenice dnia 3 września 1877.

(5084 3— 3 E <1 y k  t.
L. 25006. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

deleg. cywilny w Krakowie zawiadamia m - 
niejszym edyktem p. P io tra  Grychtolika, _ że 
przeciw niemu p.  Józef Rappaport pod dniem
2 sierpnia 1877 1. 21001 wniósł pozew o 
rozwiązanie umowy najmu w załatwieniu któ­
rego wyznaczono term in na dzień 21 wrze­
śnia 1877 o godzinie 10 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego pana 
Piotra Grychtolika jest niewiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. dr. Hajdukiewicza kuratorem  nieobe­
cnego u stan o w ił, z którym  spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galieyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybra ł i o tem c. 
k. sądow i doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków pra­
wnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaeby musiał. Kraków d. 8 września 1877
(4903 3— 3) K  i l  y  k  t ,

L. 20647. O. k. sąd krajowy w K ra­
kowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sum 1500 zł., 
2500 zł. i 1000 złr. w. a. z pn. Szymonowi 
Offnerowi, tudzież Jakubowi i Minie Meh- 
lom należących się, odbędzie się w gmachu 
tutejszego c. k. sądu krajowego dnia 13 pa­
ździernika i dnia 21 listopada 1877, zawsze 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 43/64 części dóbr 
Sleszowic dolnych czyli W ójtostwa Sleszo- 
wice w powiecie wadowickim położonych 
do P. Józefa Kossowskiego należących.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa w kwocie 16560 zł. 16 cen­
tów w. a., poniżej której na żadnym z owych 
terminów dobra sprzedane nie będą. Chęć 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć do rąk komisyi sądowej 
wadyum wT kwocie 1700 zł. a. w. w gotówce 
lub w takich papierach wartościowych, które 
służyć mogą do lokowania majątków pupi- 
larnych wedle kursu w dniu licytacyę po­
przedzającego urzędownie notowanego.

Inno warunki licytacyjne jak równie 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturzo.

Kraków 10 sierpnia 1877.
(4959 3 —3) E d y k t .

L. 1793. O. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do wiadomości, iż dnia 23 sierpnia 
1873 zeszedł ze świata w Augen we F ran ­
cji A ugust Dobrzański, wychodźca z Galieyi, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego , przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do spadku tego, 
by w przeciągu jednego i oku, od dnia poni­
żej wyrażonego licząc, zgłosili się do sądu 
tutejszego i, wykazując swe prawa dziedzicze­
nia, wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego na czas ten adwokat dr. Zakrzewski 
kuratorem  w Bochni ustanowionym został, 
przeprowadzony będzie z tymi i tym jedynie 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie onc- 
goż i ty tu ł swego dziedziczenia wykażą, zaś 
pozostała część spadku nieprzyjęta lub jeśli­

by się n ik t nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziczny przez rząd ściągniętym  zo­
stanie.

O. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 30 lipca 1877.

(52-25 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o i i k n r s i i .
L. 32545. Celem obsadzenia opróżnio­

nej posady laboranta przy laboratoryuui 
technologii chemicznej c. k. akademii techni­
cznej we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca października 1877.

Z posadą tą  połączone są następujące 
cniolum enta: płaca etatowa 400 złr. dodatek 
aktywainy 100 złr. rocznie i wolne pomie­
szkanie.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia IS72 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
winni udowodnić, iż są oby watelami królestw 
i Krajów w radzie państwa reprezentowanych, 
niemniej wiek, stan, dotychczasowe zatru­
dnienie i fizyczne uzdolnienie, dalej udowo­
dnić, że są wyzwolonymi ślusarzami, zdali 
egzamin na maszynistę i że umieją po polsku 
czytać i pisać.

Podania należy w term inie powyższym 
wnieść do rektoratu c. k. akademii technicznej 
we Lwowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent 
pozostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kan 
dydaci, a stałe nadanie posady zawisłem jest 
od odbycia z dobrym skutkiem praktyki na 
próbę, której kandydat przez przeciąg sześciu 
miesięcy poddać się winien.

Z c. k. N am iestnictwa
Lwów dnia 18 września 1877.

(5056 3— 3) © Iłw IesiB C K eiele .
L. 1856. O. k. Prezydent sądu krajo­

wego wyższego mianować raczył przewodni­
czącym Trybunału Przysięgłych na IV okres 
1877, który się rozpocznie'- dnia 22 listopada 
1877 o godzinie 8 rano Prezydenta c. k. 
sądu obwodowego Józefa D ittrudia zaś zastę­
pcami przewodniczącego Radców Gustawa 
Łchenka, Ludwika Majewskiego. Jana Ozacz- 
kowskiego i Ludwika Słotwińskiego.

Sambor dnia 12 września 1877.
(5211 3— 3) €>3»wiesłECZ5eiaiie.

L. 3407. Celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Wysokiego skarbu pocztowego w kwo­
cie 180 zł. 92 et. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 71 i 72 
w Baranowie do dłużnika W ładysława Szy­
manowskiego należących w protokole de pr. 
31 października 1873 1. 3416 egzekucyjnie 
oszacowanych, ciał tabularnych nie stanowią­
cych w tutejszym sądzie dnia 25 września, 
30 października i 30 listopada 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano pod warunkami.

Cena szacunkowa wynosi 5650 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach na­

stąpi sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na trzecim także poniżej.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania można przejszeó w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mielec dnia 22 sierpnia 1877.

(5199 3— 3)_ O b w i e s z c z e n i e .
L. 583-3. Ze strony c. k. sądu powiato­

wego w Rożniatowie podaje się do powsze­
chnej wiadomości, że na dniu 18 października 
1S77, 8 listopada 1877 i 4 grudnia 1S77, 
zawsze o godzinie 10 z rana sprzedane będa 
w Sordzie na pokryc-ie długu 300 zł. w. a“ 
z pn. na korzyść Szymona W eismanna ru ­
chomości tudzież realności nr. 62 w K re-Ju - 
wieacb Piotra Sawickiego własna, a to ru ­
chomości w pierwszym term inie za cenę sza­
cunkową, lub wyżej tejże a w drugim  term i­
nie także niżej tej ceny, zaś realność w 
pierwszych dwóch term inach za cenę szacun­
kową lub wyżej takowej, zaś w trzecim ter 
minie i niżej ceny.

W arunki licytaeyi mogą być w sądzie 
tutejszym ^przejrzne.

c. k. sądu powiatowego
Rożmatów dnia 28 sierpnia 1877*

(5109 3 3)^ E d y k t .
L. 5938. C. k. sąd powiatowy w P rze­

worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo­
kojenia ^wierzytelności Markusa Adlera w 
ilości 134 zł. z przy należy tośeiam i odbędzie 
się dnia 15 października, dnia 16 iistopada i 
dnia 17 grudnia 1877 każdym razem o go* 
dżinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod nr. 114 w Ujerny do masy nieobjętej 
W ojciecha Szczygła należącej.

Cenę. wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 450 zł., niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim  term inie sprze­
daną nie będzie.

W adyum  wynosi 45 zł. w gotówce al­
bo w papierach publicznych.

Resztę warunków licytacyjnych, akt e- 
gzekucyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie.

O tem zawiadamia strony niemniej nie 
wiadomych wierzycieli którym by niniejsza 
rezolucja wcale nie albo za późno doręczoną 
została i tych, którzyby w tym czasie jakie 
prawo nabyli przez kuratora adw. dr. Gaber- 
lego w Jarosławiu.

Przeworsk 10 sierpnia 1877.



l . 29511 Ogłoszenie licytacyjne. 5080 (3~3)
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczyeh przy drogach krajowych na rok 1878, 

a ewentualnie także na trzylecie po koniec roku 1880 przeprowadzone będą, we właściwych 
Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Term ina licytacyjne oznaczone będą p r z e z  W y d z i a ł y  powiatowe pomiędzy 16 paździer­
nika a 10 listopada r. b.
Wykaz ogólny stacyi mytniczyeh przy drogach krajowych, mających być

.TTTrJ^inMAnnTirtnnTini    i •* 1 0 ^ 0
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pa P rzy drodze 
krajowej

W
powiecie Nazwa stacyi

Cena
wywołania

złr.
U w a g i

1
Zakluczyn-Sącz-

Niedzica
Nowy
Sącz

Gródek 3700
2 1. Stary Sącz
3 Zabełcze _ 1500 z domkiem
4 Konieczna _ 801
5

Gorlice - Konieczna Gorlice
Gładyszów 444

6 11. Eopica ruska 3900 z domkami
7 Siarv
8 .Niewistka 575

9 III. Sanok - Ezeszów Brzozów
Dynów 2825 zapór dwie 

domek jeden
10 Bełżec 1082
11 Płazów 1248
12

IV. B ełżec-Jarosław
Cieszanów Cieszanów 1488

13 Oleszyce 1269
14 W  ulka zapałó w ska 4869
15 Jarosław Jarosław 8000
16

Żółkiew
Ziółki ew 4444

17
Żółkiew - Mosty - 

Krystynopol

Mosty (mostowe) 820 domek
18 V. Mosty (drogowe) 788

19 Sokal
Pod Siolcem most na 

Błotni
600 z domkiem

20 Czortków-
Czortków

Czortków 1155
21 Monasterzyska Dzuryn 520

z domkami22
YI. Skała-Czortków Dawidkowce 581

23 Borszczów Białokiernica 1082
24 Skała-Zaleszczyki Borszczów 640
25 Zaleszczyki Kasperowce (mostowe) 1000 domek
26 Tuszów 1650

domkami
27

VII.
j-Yiieiec

Annopol 692
28 jL/ęuiua - IM duurzezie

T, Miechocin 1250
29 arno brzeg

Wielowsia 800
30 — Sielec - Zaleszczyki Tłumacz Tłumacz 1800
31 — Iwanie - Mossorówka Borszczów tTście biskupskie 1418

32 — Iwanie - Mossorówka- 
Okopy-Borszczów dtto Iwanie 2555 zapór dwie

33 — Tarnów -Szczucin Dąbrowa Bagiennica pod Dą- 
brową

3enę ozna- 
zy Wydział 
powiatowy

domkiem

mielnickiego 

tyśmienickiego 

komarzań-

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajm ia 
zarazem, ze do dnia 15 października w łącznie, to jest nrzed t e r m i n e m  roznoezecia Jicv- 
tacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty zbiorowe, t e z  tylko na pojedyncze grupy 
wykazem powyższym oznaczone. J n  J ™

Oferty podobne wnosić należy wprost do W ydziału krajowego z obowiązkiem złożenia 
równocześnie w kasie krajowej lub nadesłania wadyum, które wynosi 10°/ w stosunku do 
łącznej kwoty wywołania zaoferowanych stacyj. _ 0

W  zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyi jedną grupa objętych, każda zaś 
oferta, niezależnie od dołączonego wadyum , ma byc należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacyi jakoteż dzierżawy i 
że wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione byc muszą nazwy zaoferowanych stacyj my- 
tniezycL.

Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z 
odnośnych W ydziałów powiatowych, porównanie zas tychże, odbędzie się w obec koinisyi, 
przez W ydział krajowy wyznaczonej.

Bfiżśzą wiadomość o w arunkach licytacyjnych powziąć można w departam encie IV. 
W ydziału krajowego, lub też w miejscowych W ydziałach powiatowych.

Z Eady W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Księstwem
Krakowskiem.

We Lwowie dnia 12 wrześnie 1877.

(5267) $ > g £ o » z e u ie .
L. 1567/pr. Celem obsadzenia posady 

radcy skarbowego przy c. k. krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie w Y II klasie ran­
gi z ustalonymi poborami, wypisuje się kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania w ciągu 4 tygodni do Prezy- 
dyum c. k. galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu i szczególnie udowodnić, iż zdali e-
gzamin przepisany dla wyższej służby kon­
ceptowej przy kierujących władzach skarbo­
wych i że władają dokładnie językiem kra­
jowym.

We Lwowie dnia 23 września 1877. 
(5238) O b w i e s z c z e n i e .

L. 45945. C. k. M inisterstwo handlu i 
król. węgierskie M insterstwo handlu, prze­
dłużyły reskryptem  z dnia 6 września r. b. 
1. 24510 przywilej udzielony Zygmuntowi 
Bergowi w Krakowie reskryptem  z dnia Igo 
sierpnia 1876 na sposób zasuszania jaj, celem 
konserwowania, na przeciąg drugiego roku.

Lwów 19 września 1877.

(5228 1— 3) K  (1 y  k  t .
L. 9612. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Mendla Parnesa w kwocie 300 zł. w. 
a., odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 26 
października, 23 listopada i 21 grudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano, egzeku­

cyjna sprzedaż realności Józefa i Katarzyny 
Piątków 1. 44 w Żabnie.

Cena wywołania 515 zł.
W adyum  100 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
~ , Powiatowy delegowany miejski.

. „ i , 1 ™ *  daia 30 czerwca 1877.
(5213 1— 3) E  d  y  k  t .

• ^  ,18593. 0. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntow ych w edług ustawy z 20 m ar­
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych 
i gm innych od dnia Igo listopada 1877 za 
nową księgę gruntow ą uważanym być ma.

t i  niajętnośei tabularnych:1 . Jazłowczyk.
2 . Korsów.
3. M ytnica i
4. Kizia, w okręgu brodzkiego c. k. 

sądu powiatowego.
5. Zeniów, w okręgu gliniańskiego c. 

k. sądu powiatowego.
6. Litowi,ska czyli Litowiszcze w okrę­

gu załozieckiego c. k. sądu powiatowego.
7. Borusów (Borysów).
8. Las Dąbrówka czyli Trościaniec i
9. Bryńce zagórne w okręgu bobreckie- 

go c. k. sądu powiatowego.
1 0 . Uwsie w okręgu kozowskiego c. k. 

sądu powiatowego.

11. Babince w okręgu 
sądu powiatowego.

12. Pohonia w okręgu 
c. k. sadu powiatowego.

13. Andryauów w okręgu 
skiego c. k. sądu powiatowego.

14. W ierczauy i
15. Chodowice w okręgu stryjskiego 

c k. sadu powiatowego.
16. Hurnenów w okręgu wojniłowskie- 

go c. k. sadu powiatowego.
17. Orzechowce w okręgu przem yskie­

go c. k. sądu powiatowego miejsko delego­
wanego.

18. Jankowce w okręgu liskiego c. k. 
sadu powiatowego położonych, 
l i .  Dla posiadłości mniejszych w gm inach

katastralnych:
1. Jazłowczyk i
2. Korsów z przysiółkam i Kizia, M yt­

nica i Komarówka podlegających brodzkie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu.

3. Zeniów podlegających gliniańskiem u 
c. k. sądowi powiatowemu.

4. Litowisko z przysiółkiem Hucisko li- 
towiskie i kolonią Maleniska, podlegających 
załozieckiemu e. k. sądowi powiatowemu.

5. Borusów i
6. Bryńce zagórne, podlegających bo- 

breckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
7. Uwsie, jiodlegających kozowskiemu

k. sądowi powiatowemu.
8" Babince, podlegających mielnickiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
9. Słobudka, podlegających jazłowie 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
19. Pohonia, podlegających tyśm ieni- 

ckieinu c. k. sądowi powiatowemu.
11. Andryanów, podlegających koma- 

rzańskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. W ierczany i
13. Chodowice, podlegających stryjskie- 

inu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Hurnenów, podlegających wojniłow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.-nr- ’

E d y k  t.
0. k. sąd powiatowy delego ■

c.

u i   "
15. Orzechowce, podlegających przem y­

skiemu e. k. sądowi powiatowemu miejsk. 
delegowanemu.

16 Jankowce, podlegających liskiemu c. 
k. sądowi powiatowemu jako instancyi realnej 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1 .1. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 7 8 9 
i 10. wymienionych w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, pod
I. 1. 11 w urzędzie hipotecznym c. k. sadu 
obwodowego w Tarnopolu, pod 1 .1. 12 w urzę­
dzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie, pod I. 1. 13. 14. 15. i 16. 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo 
wego w Samborze, a pod I, liczbą 17. 18 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo- 
wygo w Przemyślu, zaś dla posiadłości pod
II. poszczególnionyeh wT biurze dotyczącego 

k. sędziego powiatowego.
Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 

nowe praw a czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne praw a hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
oGjętej. jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wszywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, k tó rzyby : 

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ro-

c.

wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce k tó­
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia­
dome z jakiej rezolueyi sądowej lub je s t 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Term in powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 4 września 1877.
(5239 1— 3)

L. 6598. „ imiuu yy j  UCiegO*
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II. czy­
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 262 złr. 54 
ct. w. a., z większej 300 złr. w. a. pocho­
dzącej, z odsetkami po 1J/ i 0o °ń  1 czerwca 
1870 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu ­
dzież dalszymi 3/10? odsetkami od kwoty w 
należytym czasie nie uiszczonej, uakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 11 zł. 2 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 4 złr. 46 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż tej ciało tabularne stanowiącej re­
alności, dłużnika M ichała W esołowskiego w ła­
snej, w Kleparowie pod 1. 26/54 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącemi 
w protokóle zastawniczego opisania zadnia 
Igo marca 1869 wymienionemi gruntam i i 
przynależytościami w drodze publicznej licy­
tacyi w dniu 29 października 1877, na dniu 
26 listopada 1877 i na dniu 24go grudnia 
1877, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1200 złr. w. 
a., a chęć kupienia mający złożyć ma 120 
złr., jako wadyum w gotówce, w obligacy- 
ach państwa, w listach zastawnych towarzy­
stwa kredytowego, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej“ u- 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Lwów dnia 7 lipea 1877.
(5164) Ogłoszenie.

L. 1653/pr. T rybunał sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
daje w myśl §. 301 ustawy z dnia 23 maja 
1873 do wiadomości, że na V kadencyę są­
dów przysięgłych w r. 1877 mianowani zo­
stali: Przewodniczącym T rybunału przełożony 
oddziału karnego c. k. sądu krajowego 

Aleksander Kawecki, 
zastępcami przewodniczącego c. k. radcy są­
du krajowego: Jan  Salski, Stanisław Skrzy- 
szowski, A ntoni K orczyński, Jan  Leicham- 
scheider i Karol Ebuer.

Jako asystenci c. k. radcy sądu k ra­
jowego :

M ichał Nowak,
P io tr Smolarski,
Jan  Balzar,
Anastazy Mikuszewski,
Stanisław  Szpor, 

k. sekretarz rady: Kazimierz Federow icz,
arliiiTiLTr*i • Ton

I • j Ml ,
Ẑ 1CJ) <jzyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała, 

b. już przed dniem  otwarcia tychnowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo­
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. 1. 1, do 10 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczo­
w ie, pod I. liczba U , do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I. liczba 
12, do c. k. sądu obwodowego w Sta­
nisławowie, pod I. liczba 13 do 16 
do c. k. sądu obwodow. w Samborze 
a pod I. 1. 17. i 18. do c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu, zaś co do 
posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych, do dotyczących ces. król. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 listopada 1878, gdyż w przeciwnym 
razie utracą prawo do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabęda.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

term inie z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność 
się mające prawo było

IZ
juz zapisane w da-

 --—j  . axuinj.Uil<
k. adjunkci: Jan  Łoziński,

M ateusz W ójcicki,
Jan  W ojnakiewicz,
Dr. Adam Bogusz,
Gustaw Heroliczka.

P iąta  kadeneya sądów przysięgłych roz­
pocznie się posiedzeniem w dniu 5 listopada 
1877 o godzinie 9 rano w gm achu sądowym 
w sali na pierwszem piętrze przy ulicy św. 
M ichała.

Prezydyum  c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie 17 września 1877.

(5210 1— 3) K onkurs.
L. 548/pr. Celem obsadzenia posady 

nadleśniczego, ewentualnie także posady leśni­
czego, w dobrach król. stoł. miasta Lwowa 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term inem  
do 14 października b. r . :

Posada nadleśniczego ewentualnie leśni- 
nadaną będzie prowizorycznie na rok 

jeden z zastrzeżeniem stabilizacyi po upływie 
roku przy zadawalniającej aplikacyi.

Nadleśniczy, który oprócz funkeyj wła­
ściwych obejmuje nadzór nad folwarkami 
miejskiemi, pobierać będzie tytułem  płacy e- 
tatowej rocznie 600 złr., ryczałt na konie 
400 zł. i zwrot kosztów jazdy koleją żelazną 
(3eią klasą) do rew iru W ybranówki;

leśniczy zaś płacę 400 rocznie i pau- 
szał na konie 100 zł.; nadto oba wolne mie­
szkanie w rew irach z opałem i gruntem  do 
odnośnego rewiru dla leśniczego do użytku 
dodanym.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść w powyższym term inie podania swe 
do prezydyum M agistratu i obok dokładnego 
wyrażenia, o którą z rozpisanych posad kom- 
petują, zaopatrzyć podania w dowody uzdol­
nienia, mianowicie wykazać się ze złożonego 
z dobrym postępem  egzaminu wyższego z go­
spodarstwa pasowego, ze znajomości języków 
krajowych i z dotychczasowej praktyki.

U kom petentów  na posadę nadleśnicze­
go pożądanym  jest dowód znajomości budo­
wnictwa miejskiego, jakoteż miernictwa.

Prezydyum  M agistratu król. stołecznego 
miasta.

Lwów dnia 19 września 1877.



(5265 1— 3) E (1 y  k t.
L. 10618. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

zawiadamia p. A rtura ks. Jabłonowskiego 
w cesarstwie rossyjskiem zamieszkałego, że 
przeciw niemu wniósł tu p. Karol Horain 
na zabezpieczenie swego prawa dzierżawy, 
prośbę o zastawnicze opisanie dóbr Litowirza 
w granicach cesarstwa austryackiego położo­
nych, przedmiotu tabu]i krajowej nie stano­
wiących, w którym to celu term in na dzień 
2 października 1877, o 11 godzinie rano na 
miejscu w Łitowirzu wyznaczono i kuratora 
dian w osobie p. Adolfa Majewskiego usta­
nowiono.

Sokal 16 września 1877.
(5263) O g ł o s z e n i e .

L. 83. K om isja hipoteczna przy c. k 
sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za 
wiadamia, iż w biurze tejże kom isji złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm in Podłoże 
i Kółko w obrębie c. k. sądu powiatowego 
-Niepołoruickiego położonych.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szom posiadania wnoszone być mogą ustnie 
mb pisemnie przed kom isyą, do czego wy­
znacza się term in na dzień 3 października 
1877 r .

Bochnia dnia 24 września 1877.
(5262) O g ł o s z e n i e .

L. 82. K om isja hipoteczna przy c. k 
sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny „DjJ- 
ręba“ w obrębie c. k. sądu powiatowego Wiś- 
nickiego położonej dnia 5 października 1877 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 24 września 1877.
(5227) O g ł o s z e n i e .

L. 9024. Konkurs na majątek kupca to­
warów bławatnych Awigdora Landesm anna 
w Sieniawie zniesiony został.

Przemyśl 27 czerwca 1877.
(5101 1— 3) E  (1 y  k  t ,

L. 5554/kar. l i  zasądzonego za zbrodnię 
kradzieży Jakóba Sygall znaleziono: srebrną 
tabakierkę, złoty łańcuszek s medalionem, 
sygnet złoty i szpilkę złotą z lit. W. L. któ­
re wedle wszelkiego pozoru pochodzą z k ra­
dzieży.

Wzywamy właściciela ażeby się zgłosił 
w przeciągu roku licząc od dnia, w którym 
edykt po raz trzeci umieszczony będzie, i 
prawo swe do przedmiotów opisanych wy­
kazał, ile że takowe na żądanie obwininio- 
nemu wydane zostaną.

Tarnopol dnia 24 sierpnia 1877.
(5268 1— 3) E d y k  i .  L. 50750.

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. 
p. położony majątek Towarzystwa akcyjnego 
fabryki papieru w Czerlanaeh w likwidaeyi.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu adjunktowi dr. Dylewskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p.  adw. dra 
Pomianowskiego, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym  to celu wyznacza się term in na dzień 
10 października 1877 godzinę 4tą po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, nia 
takow ą zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem  30 listopada 1877 
i podać ją  na term inie na dzień 27 grudnia 
1877 godzinę 4tą po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p retensjam i, przysłużą prawo wybrać
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku n- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c .  k. sądu krajowego.
Lwów dnia 25 września 1877.

(5088 1— 3) E d y k :  t.

wiadomego Chaskla Bienstoek ’ ' ^
Antoniego dra B ro n ie w s k ie j’ u c L ^ z T n i a
dzisiejszego do 1. 1634. wpis w ykrcślonia pra­
wa zastawu dla wierzytelności 137 zł. 34 
m. k. z pn. w stanie biernym  części re­
alności pod 1. spis. 15 st. 84 n. w Sokalu

10
na rzecz Chaskla Bienstoek wpisanego za­
rządzono i uchwałę tę dla Chaskla Bienstoek 
na ręce ustanowionego dlań kuratora adwo­
kata dra Filipowskiego w Sokalu wysłano.

Sokal 21 lutego 1876.
(5070 1 - 3 )  E d y k  t ,

, b- 14Ó2. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Lcizora Rubinstein w kwocie 
50 et. z pn. przymusową licytację realności 
Mateusza Motoniewicza w Sieniawie pod 1. 
245 położonej, karty hipotecznej nie stano­
wiącej na 150 zł. ocenionej; na dzień 25 pa­
ździernika, 22 listopada i 20 grudnia 1877 
w gmachu sadowym zawsze o godzinie 10 
rano.

Protokoły opisania, ocenienia, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze.

Sieniawa 28 czerwca 1877.
(5072 1— 3) . e  (1 y  k  t .

L. 5421. W c. lc. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się dnia 16 listopada, 14 
grudnia 1877 i 18 stycznia 1878 r. o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Marcina Bębenka pod l. 33 w Zielonce po­
łożonej.

Ćeua wywołania 600 zł. wadyum 60 
zł. w. a.

Akt opieczętowania, oszacowania i re­
sztę warunków licytacji można w regist-ratn- 
rze przejrzeć.

Sokołów 30 sierpnia 1877.
(5089 1— 3) O b w ic B Z C z e n l* -

L. 3597. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, żo w sprawie c. k. uprz. galic. 
Banku akcyjnego hi pot. we Lwowie przeciw 
Eliaszowi Lablowi Herschtlialowi pto 1395 
zł- 10 et. wraz z pn., odbędzie się ŵ  tutej­
szym sadzie publiczna sprzedaż realności pod 
*■ k. 7/2 w Klaśnie położonej, ciało tabular­
ne stanowiącej, w dniach 5 listopada, 5 g ru ­
dnia 1877 i 5 stycznia 1878 r., każdym ra­
zem o 10 godzinie rano.

Wadvum wynosi kwotę 400 zł. w. a,
bądź w gotów ce' bądź w papierach publi­
cznych.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w zwykłych godzinach urzędowych w tutej­
szo sądowej registraturze przejrzeć i w od­
pisie podnieść.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka 20 sierpnia 1877.

(5095 1— 3) E  d  y  k  <•
L. 3328. W  dniach 18 października,

13 listopada i 19 grudnia 1877 r., każdym
ra ze m  o g o d z in ie  10  p rz e d  p o łu d n ie m ,  b ę d ą  
s p rz e d a n e  p u b l ic z n ie  d w a  k a w a łk i  p o la  p o d  
N . 6  W W o lic y  b a r y to w e j , M a tw i ja  W ą s ik i  -  
k a  w ła s n e  i n a  4 5 0  z ł.  w . a. o c e n io n e  n a  
rzecz  I z a k a  H a lp e r n a  o 5 0  z ł. w . a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze przejrzeć.

O. k . s ą d  p o w ia to w y .
Badziechów 30 czerwca 1877.

D oniesieni prywatne.

Młody człowiek poszukuje um ie­
szczenia jako

D i o t a r y u s z
w Sadzie lub w Starostwie, olwnsjoroioiiy 
z nwnipulącyiu umiejący szybko i dobrze
pisa inożo objąć na żądanie protokół
podawczy i registni-tim y 
r  Ma łaskawe zadanie przedłoży od-
r,i8 świadectwa ukończonej 3 klasy gi
m inzyalnej i świadectwa pobytu w sadziemunzyalnoj
Piko diotaryusz z dobrym skutkiem.

Łaskawe pisma proszę adresować: 
Ti M poste-restaute, poczta Nowesioło 
obok Zbaraża.

„ e k o n o m i s t a *
Tygodnik ekonom iczny, Handlowy i społeczny

w y c h o d z i  oil 1 c z e rw c a  b. r .  co so b o ty .

P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kw artalnie 2 zł., 
półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł,

Każdy num er „ E K O N O M I S T Y "  zaw iera: 1  D z i a ł  
e k o n o m i c z n y  » s p o ł e < * « n . y ;  2 . B / M k a n -  
« l l o w >  miejscowe i zamiejscowo sprawozdania, cen­
niki telegram y haudlowe, sprawozdania z targów by­
d ła  i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
d r/e inysłu  i h an d lu ; 3. S p r a w y  k o l e j o w e ;  4. 
D z i a ł  t i n a - n s o w y ,  skorowidz dywidend i reper-
toarz walnych Zgromadzeń, kursn, telegraficzne i cią­
gnienia losów, obiigacyj, akcyj, listów hipotecynyehi"1 . ‘ _—... ■ n r , i, itaIi i Pt tf-l n t „h ,, Iaustro-w eeiersiuch i zagraniczny cii, i 5. t b l c  i n e k  

(fejleton).

Podczas krajowej w ys taw y rolniczej i przemysłowej 
osobne sprawozdania  z tejże umieszczane będą 

w „EKONOMIŚCIE*1.

P r e n u m e r a t y  najdogodniej przesyłać przekazem po- 
- ■ .EKONOMISTY" weeztowym do adrninistracyi 

Lwowie, ulica Sykstuska i.-IG . (4490 1 9 -2 5 )

p r z e c i w

h e hi ©roi (1 © 11
doktora  L A B I C H E  w Paryżu.

Maść ta  nowo wynaleziona jest jedynym  
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim  czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi, zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie 

G łó w n y  skład  dla G a licy i' w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 weLwo-Z_______ , _____________
wie. C e n a  jednego słoika 1 zł- 30 et- 

Za opakowanie pocztowe 15 et

r .................... i
i Dworek z ogrodem i

m w  I C h h m I  -= •  <x*

H jest do sprzedania, o 4 pokojach, z ku- J
m. chnią i oiicyuą, o 2 pokojach, zkuehnią, 
HE stajnią, wozownią i t. p., oparkanione.
g  Wiadomość w Brodaci i M. 8. Nr. 330, g  

Folwarki wielkie.

N a W  w ydaw nictw a P r z e w in  sądowego i  a d iin is tr a c y j iie p :

U S T A W Y
o  l i c l i w i e  i  p i j a ń s t w i e

w jednej książeczce są do nabycia w księgarni 

S c y f a r t h a  I C z ą j k o r r s k l c g o  
tudzież we wszystkich innych księgarniach w kraju. 

C e n a  e g z c u ip b i r z a  10  c i .

otrzymuje codzieii świeże. 
P ó l  k il®  3 6  c l .

M i ó d  w  p i a s t  r a r h
l i p o w y ,  b i a ł y .  

P ó l k i l o  5 6  c e n t ó w .
poleca

Karol Klimowicz
Lwów, ulica Wałowa Nr. I I .

(5184

Z n a k  f a b r y c z n y . ® n a k  f a b r y c z n y .

R. DiTMAR we W IEDiU
c. k. uprzj H- Krajowa fabryka lainp.

Odrysowane w z o r y  i  c e i a u iS ó i  wyszły % pod prasy i wydawane zostnja o < ls |> s*zc iS <1 «
j a t y  bu a sa  b a d a n i e .

Lampy naftowe wszelkiego rodzaju. 
Lampy „moderatory* jak  niem niej pojedyncze składowe części lamp. 

gnoty i t. p.
Zaopatrzone m arką ochronną X  cylindry , , F « « i i x “ , otrzymać można w p ra w d z iw y m  g a ­
tu n k u  ty lk o  u  m n ie . Lam py mego wyrobu z okrągłym i gnotami, przewyższają co do jakości 

w s z e l k i e  i n n o  r ^ l w y k a t y  krajowe i zagraniczne.
m m .

# # « o o n o o ® o o » o o o # o ó o # ' @ o o ® o o ® g ®
SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH “

we Lwowie przy p lacu  Bcnuirdyiisk im  1. Sfiil1/,
poleca swój własneini z najsuchszego materyu-lu i podług najnowszych i

najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

B
8

S K Ł A D  3y C E B l _ , J  §
oraz wielki wybór

lu ster, inatery i n a  m eb le , dywa-nAw, sn k n ą  n a  j»o ii)ogi, k a rn iszó w  
i  k u t a s ó w  d o  o k i e n ,  jako też i n e b l i  g i ę t y c h  i  m e b l i  ż e l a z n y c h

po cenach  sta łych  i n iskich. .
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonaniu. i

® § @ o o ® o o ® o o ® c © o ® e ^ > ® o c © ® o o ® o o ® ® ®
C l  (4 6 8 6 1 0 -1 2 )  A

8
i wszystkich rzeczach przyroda dala  nam obok mnóstwa chorób, także środki 
nie to znaiHnie iv O r .  S-’l\V U e r y K U  *-l'^Jr v i I : a  , I.

Tak przezorna we ■-
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w J > r .  F r y d c r y f c a  f - e a j g i e b i  b a h n i n i e  b s az<>-
z o w y m  zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane su jako znakomite wedle licznych obserwaeyj 
w ielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim  czasie douosi między innomi także em. ale.

c. k. prokurator uniwersytitu i wed. Dr. p .  D r  o. H aup t, w Wiedniu

o Dra Er. Lengiela balsamie hrzozowym
następn ie :

„Racyoitainie dobritne pierw iastki tego kosmetyku  
są dla. p iebnej p łc i n ie*1’* W!ian®i dobroci i skuieczności. 
Do szybkiego i zupełnego ^T g ła fhen ia  iisiroju cery po 
przebytej ospie lm lsani te «  JedyjiynS..-

przezeo i
Po kaźdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 

, w x , ,  1 choroby cery, ja k : op&ienio eeiy od 'słońca, piegi, wegry, plam y, wyrzuty
l o ln h  ust °QZe" vonosj , t.'val'y ,  blizny ospowe, liszaje, yhorolihw ie w yglądająca cera itp. powoli zu­
pełnie ustępują. L  wszelkyem bezpieczeństwem może byo balsam  brzozo wy przez każdego użytym

C e n j t  słoika wraz z opisem użycia- z ł r .  1 . 5 0 .  (4700 5 - 1 2 )

S k ł a d  iv e  L w o w ie  w  a p te c e  p .  Z y r p n im ta  R u c k e r a  „pod srebrnym orłem ".

Zaproszenie
na nadzwyczajne w s i l i a e  5K ^ r ® is i f id z ie i i I e  członków 
Stowarzyszenia Posługaczy Publicznych miasta Lwowa,

które się odbędzie
©isbisa 30 wrzesaia 1877, © gotlzinie 4 po południu

w biurze Dyrekcyi własnej, Plac Marjacki Nr. 15 I piętro. 
P r o g r a m  Z g r o m a d z e n i a :

Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
Uzupełnienie członków Rady nadzorczej.
W ybór i zatwierdzenie Dyrektora.
Uchwalenie względem funduszu Inwalidów.
Niektóre wnioski członków. '

Z poważaniem

1.
2 .
3.
4.
5.

drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod j. 12.
oU r


